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Sk 5 ADNIENIEM RUS 
+ która toczyła się w Klubie 
|poleczno Politycznym, o czem 
iż informowaliśmy, jest w naszem 
Miemie z Wem przejawem niez- 
kusi © charakterystycznym. W dy- 
boi tej brali udział bardzo wy- 
ludzi Znawcy zagadnienia ruskiego, 
€ pełni dobrej woli w stosunku 
€go zagadnienia, pełni przy- 
„Wszyscy, najgłębszej troski 
otycznej” o losy naszej ziemi 
ej. Wydawałoby się 
porozumienie między taki- 


- 


j mi nie bẹdzie trudne. Dy- 
/NY ymczasem wykazała coś 
haz przeciwnego. Rozbieżności, 
to się w niej ujawniły, były nie 
tenja onania i nie do przezwycię- 
akrajni łe. można pogodzić pogladu, 
się e liberalnego, który domaga 


Pdowoś 
Pogląd 


którego sprawa 
jyć'. rozwiązana... 
żelazem,  bezwzględ- 
poglądu, wedlug 
wogóle  odręb- 

ruskiej, czy 
„niema więc powodu za- 
le ` głowy postulatami, 
Uroszczeniami tej części ludno- 


l yskusja w Klubie Społeczno-Po- 
nctym nie była czemś oderwa- 
biją wiszącem w powietrzu — od- 
Ban A nastroje, panujące w na- 
%ra Społeczeństwie, we wszystkich 
wane piniejszościowych niezde- 
chwiejnem, rozdartem 
ię eżnościami — których ani prak 
Cas U teorja nie zdółała dotych- 
dolpo równać. Brak programu, je- 
łnjejszo 1 wyraźnego, w ppsa 
kiy, zościowych wisi, jak praw- 
tak d. zmora, nad całym olbrzymim, 
ładni a Oslym, kompleksem tych za- 
ikwa u uniemożliwia wszelką kon- 
łą na i trwałą politykę, opar- 
W naj znę wytyczne, utrudnia 
hie Wyższym stopniu wyprostowa- 
owikłanych i zagmatwanych 
Jest tej polityki. 
ji to tem groźniejsze, iż po tam- 


onie naszem haosow be " 
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ogra uc 11 z 


(ch). 

k EE 
Najmocniejsza 
pozycja 


ak społeczeństwo 
szącuje ministrów 
Patrz 


art. wstępny na str. 3-ej). 


Goering otrzymał 
„„, buławę 


kaj, SLIN. Kanclerz Hitler, jako na 
ly wódz si j : 

kig sił zbrojnych, wręczył 

ł kak kancelarji Rzeszy buławę mar 
kpi oka feldmarszałkowi Goerin- 


brwanie w N. Yorku 


Mjh X JORK. Syn jednego z 
iw gatszych tutejszych adwoka- 
kia kunastoletni Piotr Levine 
lora porwany przez nieznanych 
pow „w czasie powrotu ze 
lt Y. Ojciec porwanego chłopca 
by znal wezwanie do złożenia oku- 

wysokości 60 tys. dolarów -7 


| Powódź 


w Niemczech 
e LIN. W pobliżu Tubingen 
ae Z powodu przerwania tamy 
384 rzeki Neckaru. Wyrządzone 
keji powódź straty są znaczne. W 
ka; ratunkowej bierze udział woj- 

t eddział frontu pracy, 


przeciwstawia się 
kigram jasny, wyraźny, jednolity, 
aczny, 


Piotrków—Tomaszów—Radomsko 


Potężny dramat*upadłej kobiety zaprzedającej sie, 


by ratować ukochanego p. t. 


Ostatni alarm 


W roll głów.: Constance Benett—niemka, Robert 
Montgomery — anglik, Oskar Homolya—szpicel 


Popołudniówka: Szarża lekkiej brygady 


Początek o godz. 5 w święta o 3 po poł. Ceny zwykłe 
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Rok XXII. 


Prezes Dqbkowski wygłosi © Senacie deklaracje o stosunku do rządu 


Koło parlamentarne Ozonu zdecy- 
lowało się wreszcie wystąpić jak 
prawdziwy klub z deklaracją polity- 
zng, *określającą stanowisko Koła 
vobec rządu. 

" Próba wygłoszenia takiej deklara- 
ji przy generalnej debacie budżeto- 
wej w Sejmie nie powiodła się. Jak 
wiadomo, przewodniczacy grupy sej 
nowej Koła poseł Tomaszkiewicz za 
projektował wówczas tekst deklara- 
ji, która dzieliła członków 
ia 2 kategorje: miłych i mpotępio- 
nych. Do ministrów miłych należeli 
wicepremjer Kwiatkowski, minister 


(IA4 UŁ 


Spraw Zagranicznych płk. Beck i 
minister Spraw Wojskowych gen. 
Kasprzycki. Lista ministrów potępio 
nych była dłuższa o jedno nazwisko. 
Rozpoczynał ją naturalnie 
Rolnictwa Poniatowski, a za nim 
kroczyli minister Sprawiedliwości 
Grabowski, minister Oświaty Święto 
sławski i minister Opieki Społecznej 
Kościałkowskt, 

O innych członkach gabinetu pro- 
jektowana deklaracja nie wspomi- 
nała. 

Przytoczone przez p. Tomaszkiewi 
cza nazwiska ministrów spowodowa- 


minister 


ły prawdziwą burzę w Kole i daleko 
idące wnioski aż do votum nieufno- 
ści dla rządu włącznie. Dekompozy- 
cja Koła parlamentarnego Ozonu wy 
stąmiła jaskrawie i gorsząco, wywo- 


łując rozliczne komentarze w kraju 
iw kołach politycznych. Przy tem 
rozbiciu postanowiono zaniechać 


składania wspólnej deklaracji polity 
cznej Koła w Sejmie. 

Upłynęło atoli kiłkanaście dni, 
Sejm odprawił budżet, opadły namięt 
ności, Co się nie udało w Sejmie, to 
postanowiono zrealizować w bardziej 
dostojnym i zrównoważonym Sena- 


B. marsz. Rataj prezesem Sir, Ludowego 


Zam kmięcie obrad Kongresu krakowskiego 


Onegdaj w drugim dniu obrad 
Kongresu «Stronnictwa Ludowego 
w Krakowie dyskusja miała prze- 
bieg bardzo gorący. Poruszono m. 
in. szereg spraw personalnych, co 
' szczególnie przyczyniło się do pod- 
niecania nastrojów. Kładziono na- 
cisk na współdziałanie z robotni- 
kami, zorganizowanymi w związ- 
kach zawodowych i PPS. Niemniej 
'jednak stwierdzano, że w czasie 
| strajku chłopskiego niektóre czyn- 
' niki kierownicze ze strony robotni 
| ków zawiodły. 


zabrał 
głos w imieniu Komisji M. Rataj, 
| odczytując projekt listy członków 
| aay Nacz. Stronnictwa, która to 
lista zawierała 100 nazwisk. Zapro 
ponowana Kongresowi przez p. Ra 
taja lista członków Rady Naczel- 
nej zawiera m. in. następujące na- 
zwiska: Thugutt, Rataj, Grudziń- 
ski, Kosmowska, prof. Świętochow- 
ski, prof. Piekałkiewicz, Czapski, 
Kasperlik, Ścigalski, Kiernik, Ba- 
giński, Gruszka, ks. Panaś, prof. 
Kot, prof. Kotowa, red. Bielenin, 
Mierzwa, Witek, Zaremba, Krzep- 
towski, Kozga, Burda, Tepper, Je- 
dliński, Schram, Słysz, Gdula, Ka- 
sprzak, dr. "Tabisz, Sokalski, Mo- 
skal, Kojder, Mikołajczyk, Bana- 
czyk, Nosek, Nowak, Łazarczuk, 
Graliński, Mysiak, Ignar, Balce- 
rzak, Chwaliński i inni. Następnie 
odczytana została lista zastępców 
członków głównego sądu partyjne- 
go oraz głównej komisji rewizyj- 
nej. Lista członków Rady Naczel- 
nej została przyjęta przez aklama- 
cję. 


j Po ukończeniu dyskusji, 


Alty saboćażuw 


w lotnictwie brytyjskiem 


Na przewodniczącego Kongresu 
oraz Rady Naczelnej zaproponowa- 
no p. Gruszkę, ponieważ  dotych- 
czasowy przewodniczący p. Thu- 
gutt oświadczył, że ze względu na 
zły stan zdrowia nie będzie mógł 
pełnić tych funkcyj, nie usuwając 
się jednakże od prac w Stronnie- 
twie. P. Thugutt otrzymał godność 
przewodniczącego honorowego. Na 
prezesa Stronnictwa zaproponowa- 
no p. M. Rataja. Początkowo i on 
nie chciał przyjąć tej godności, po- 
dając jako motyw zły stan zdro- 
wia. Wysunął ze swej strony jako 
kandydata p. Mikołajczyka. Gdy 
ten odmówił p. M. Rataj zgodził 
się ostatecznie przyjąć godność 
prezesa. 

W rezultacie wyborów do Rady 
Naczelnego Komitetu Wykonaw- 
czego weszli pp.: Mikołajczyk, Gru 
szka, prof. Kot, ks. Panaś, Mierz- 
wa, Graliński, dr. Jaworski, Wi- 
tek, Czapski, Balcerzak, Grudziń- 
ski i Król. 


Na posiedzeniu Rady ukonstytu- 
owało się Prezydjum w następują- 


cym składzie: prezes — p. Grusz- 
ka, który został wybrany przez 
Kongres, wiceprezesi — Mikołaj- 


czyk i Nowak, sekretarz — Tepper. 

Po dokonaniu wyboru władz, re- 
ferował p. Mikołajczyk zgłoszone 
pod uchwały Kongresu wnioski, 
które zostają przyjęte przez akla- 
mację. Podczas odczytywania wnio 
sków politycznych, sal 
burzliwe owacje. 

Odczytano następnie rezolucję w 
sprawie polityki zagranicznej, po- 
czem uchwalono wniosek następu- 
jącej treści: 

„Stronnictwo Ludowe urządza w 
dniu 18 kwietnia b. r. wielką uro- 
czystość. w Racławicach, bowiem 
hasło „Żywią i bronią* ze względu 
na syłuację międzynarodową jest 
dziś aktualne. Chłop polski chce 
udowodnić, że bezpieczeństwo Pol 
ski zagrożonej potrafi obronić”. 


Władysław Grabski nie żyje 


Zgon b. premiera Polski 


Wczoraj o godz. 2.45 


w nocyjp. Katarzyny Grabskiej następująca 


zmarł w Warszawie po dłuższej cho- depeszę kondolencyjną: 


robie Władysław Grabski, premjer 


Głęboko wzruszony wiadomością o 


Rzeczypospolitej w latach 1920, 1924 | zgonie Ś. p. Władysława Grabskiego, | 


i 1925, minister Skarbu w latach 
1919, 1923, 1924 i 1925, minister 
Rolnictwa w r. 1918, zasłużony dzia- 
łacz społeczny. 

| Zmarły liczył lat 65. 


| Pan Prezydent R. P. wysłał do | sk 


LONDYN. Opinja angielska zanie | lotami bombowemi. 


pokojona została mńożącemi się w n- 
statnich czasach aktami sabołażu w 
lótnictune angielskiem. 

Onegdaj na lotnisku Ringway, nie 
daleko Manchesteru dokonać miano 
próby z dwoma nowego typu samo- 


W chwili, gdy piloci zajęli miejsca 
iw ruch puszczono Śmigła, jeden z 
mechaników zauważył, że zbiorniki 
benzyny zostały podziurawione. 

Władze policyjne prowadzą gorącz 


1 . pi 
wielce zasłużone 


go męża stanu oraz | 
znakomitego uczonego i pedagoga, | 
proszę Panią o przyjęcie wyrażów | 
mego szczerego współczucia. 
lgnacy Mościcki. 
Życiorys Ś. p. Władysława Grab- | 
iego podajemy na str. 4-ej. | 


TZ ZYCZOW ATSTZEY RECZ ZWYCZAJ 


kowe Śledztwo, które narazie nie 
przyniosło rezultatu. 

Dotychczas nie natrafiono na ślad; 
bombowca, który zaginął niedawno 
w czasie lotu ćwiczebnego. Zarzadzo- 


no przerwanie dalszych A 


| 


a urządzała | 


cie. Na dzień 1 marca, jako przyjem 
ny- dzień wypłaty djet, zwołano peł- 
ne posiedzenie Koła parlamentarne- 
go Ozonu. Zebrało się kiłkudziesięciu 
posłów i senatorów pod przewodnic- 
twem prezesa sen. Dąbkowskiego. 

Po posiedzeniu wydano krótki ko- 
munikat, w którym m. in. powie- 
dziano: 3 

Prezes Koła sen. Dąbkowski zre- 
ferował stanowisko Koła w związ- 
ku z debatą budżetową na plenum 
| Senatu. 

Stanowisko to zostało jednomyśl- 
nie akceptowane przez Koło. 


W kuluarach stał się wkrótce zna- 

ny przebieg posiedzenia, które trwa- 
ło zaledwie 14 minut. Prezes sen. 
Dąbkowski zaprojektował nowy tekst 
deklaracji politycznej, jaką w imie- 
niu Koła złoży w Senacie. Deklaracja 
ta, jak słychać, nie potępia żadnego 
z ministrów, ale tyłko chwali i wyli- 
|cza nazwiska tych członków gabine- 
| tu, z których naogół całe Koło jest 
|jzadowolone. Na pierwszem miejscu 
idzie wicepremjer Kwiatkowski, na 
| drugiem min. Beck, na trzeciem min. 
| Kasprzycki. Dosyć, Tylko ta trójca 
pochwalona jest w deklaracji. 

O innych ministrach deklaracja 
mówi ogólnikowo, że powinni oni wy 
kazywać większą koordynację w dzia 
łalności państwowej. 

Tak sformułowana deklaracja po- 
lityczna Koła nie wywołała dyskusji 
ani sprzeciwów. Prezes sen. Dąbkow 
ski złożyć ma przyjętą deklarację w 
Senacie w moniedziałek, 7 marca, 
przy generalnej debacie nad budże- 
tem. lgn. 


Sad Najwyższy skasował 
wyrok 
pozostający w związku 
ze strajkiem chłopskim 


Odbyła się w Warszawie przed 
Sądem Najwyższym pierwsza roz- 
prawa członka Stronnictwa Lado- 
wego, Stanisława Bandury, który 
był zasądzony przez obie instancje 
na 6 miesięcy bezwzględnego are- 
sztu za przestępstwa z art. 170 K. 
K., popełnione w związku ze straj- 
kiem chłopskim (rozpowszechnianie 
wiadomości o zajściach w Kasińce). 

Sad Najwyższy uwzględnił kasa- 


| cję, przekazując sprawę do ponow- 


nego rozpatrzenia. 


‚Nowa konstytucja 


LEJ 
Rumunji 
BUKARESZT. Pisma rumuńskie 


| zamieszczają obszenne sprawozda- 


nia z przebiegu wczorajszej uroczy 
stości w pałacu krółewskim, pod- 
czas której rząd na czele z premje- 
rem partrjarchą Mironem wręczył 
królowi oficjalne wyniki plebiscytu, 
poczem nowa konstytucja została u- 


|sankcjonowana przez monarchę, ©- 


trzymując nazwę konstytucji królą 
Karole IL 


Senatorzy m 


Rzeczowa debata w 


g 
"am msy 


Inwestycje były wezoraj tematem 
obrad na Komisji Budżetowej Se- niema wahania którą alternatyw 
natu. Projekt ustawy; o; finansow az, näleży wybrać. ową 


niu niektórych inyyestycjj, referó* |dofyczy możliwości 


+ 


+ dlugołemńinowy nie 
| gdzie. 


go i Kalińskiego. 

Na wstępie zastanawia się sen. 
Petrażycki nad kwestją należytego 
budżetowania. „Referent jest zda= pinjęy, że? inwestycje miekonieczni 
nia, że byłoby lepiej, aby « ZN wy > 
cje znalazły się w :0gólnym bndże= 
A ale stac A nie jest sprzecz i 'mwestycyjnych; Majicych mód: 
ny z konstytucją, skoro nie mamy 
uporządkowanego prawa budżeto- 
wego. Ponieważ przy gospodarce 
pozabudżetowej operuje się ścisłe- 
mi liczbami, które mają być uzyska- 
ne z operacyj kredytowych, niema 
podstaw do jakiejkolwiek podejrzli- 
wości. Sposób księgowania jest 
rzeczą bardzo ważną, lecz pamiętać 
„trzeba, że nie Życie gospodarcze 
jest sługą sposobu księgowania, 
lecz sposób księgowania służyć wi- 
nien życiu gospodarczemu. 


istnieje 


Po 


mniej referent zgadza się z tezą, ż 
inwestycje winny - być 


czeństwo od przedsiębiorczości. 
westycyjnych, 


referent 


dzenia. Niemniej potrzeba tworze 


‘nia rezerw kasowych staje się dziś 


PO DWÓCH STRONACH | wielką koniecznością państwa ra 1 

SZAŃCA |przy opracowywamiu przyszłego pla 

Ńestępnie referent omawia sze- jnu inwestycyjnego postulat ten po 
roko spór zasadniczy, jako dziś | winien być wzięty pod uw: agę. 


toczy się na temat etatyzmu i inter- | * i 
wencjonizmu państwowego. które powstają w Centralnym Okrę 

Istnieje jak gdyby szaniec gospo- | 
darczy, po którego jednej stronie 


stoi potężna doktryna liberalizmu, | Sa5podarczych, 


zabija przedsiębiorczość 


wią 


ten denat ałbo Trew na ulicach: 


rady ip- 
wał sen. Petrażycki w obecności wych prywatnego przedśiębiorty, te 
wicepremjera E. Kwiatkowskiego, | ferent. mówi, że wchodzi w grę tyl- 
ministrów Ulrycha, „Poniatowskie-,, koskredyt krótkoterminowy, bowie 


s Sen, Pętrażycki; wyraża dalej o- 


Muszą być rentowne. Nie jestto wła 
ciwe: kryterjum w. żagadnieniach 


| potencjał obronności państwa. Nie- 


zasadniczo 
rentowne. Mylnym jest, zdaniem se- 
natora Petrażyckiego, pogląd, że ro- 
boty publiczne odzwyczajają społe- 


Po zanalizowaniu ustawy i spe- 
cyfikacji poszczególnych działów in 
akcentuje, 
iż polityka inwestycyjna i polityka 
rezerw, to rzeczy trudne do pogo-' 


Kwestja ulg dla przedsiębiorstw, 


gu Przemysłowym, wywołała dość 
poważne zaniepokojenie w sferach 
które obawiają się 
automatyzmu gospodarczego, która konkurencji. Referent nie wie, ja- 


RA 


©, W. dyskusji zabrał głos m. 


ser; Fudakowski, który oświadczy 


patrzył się należytego oświeżleni 


westycyjnego, mianowicie zagadni 
nia finansowania inwestycyj, 
ańy łu dwa źródła: budżet i ryne 
ę pieniężny. Oba są ściśle związane 


z słatecznę w stosunku 


do potrze 


e 


ca wykluczył jak gdyby możnoś 


dycie krótkoterminowym, 


cia gospodarczego. To zagadnieni 
jest dziś bodaj, że najważniejsze. 


NIEWYZYSKANE SKARBY 
MINERALNE 
Sen. Jeszke zwraca uwagę ma nie 
wyzyskane skarby mineralne Wiel 
kopolski. 


A Specjalnie zwraca uwagę na po 
trzebę eksploatacji soli, szczególnie 
soli potasowych, oraz nafty w Wie 
kopolsce. Mamy w tej chwili 
wyzyskane możliwości eksportu sol 
jadalmej do krajów skandynawskicł 
przyczem trzeba pamiętać, 


o KR EDYT DŁUGOTERMINOWY 


in. 
żew referacie sprawozdawcy nie do- 


zagadnienia, którew sposób kapital 
.nyęłączy się z realizacją planu in- 


Ti- 
| Ma- 


rynku pieniężnego. P. sprawozdaw= 


oparcia inwestycyj o kredyt długo- 
terminowy. Jak więc sobie wyobra- 
ża oparcie tych prac tylko na kre- 
iw jaki 
to sposób odbije się na tempie ży 


nie 


że eks- 
ploatacja soli ze złóż wielkopolskich 


d inwestycjach 


dów, ażeby nie robić 
swoim złożom w Hannowerze. 
A wreszcie opinje fachowców 


t 


a 


e 


nicoweę, 
nosłość dla całego Państwa. 


k 
z 


tempem życia gospodarczego. Nara-! 
stanie oszczędności jest dziś niedo- 


JAKBY ROBILI ŁASKĘ... 
b 


é 


wie gospodarczej. Chodzi 


konawców robót 


e 


nawczy, wykonywujący 


ków swe specyficzne teorje. 
Sen, Beczkowicz upomina się 


j 
l 


lowo nie eksploatowały tych pokła- 
komkurencji 


całą stanowczością stwierdzają ist-| 
nienie źródeł nafty w Wielkopolsce. | 
Inwestycje w kierunku poszukiwa: | 
nia soli potasowych i nafty miały- 
by nietylko znaczenie czysto dziel- 
ale posiadają wielką do- 


Sen. Algajer: Pan premjer Kwiat 
kowski mówił, że obok przesłanek 
materjalnych psychika jest bardzo 
ważnym pierwiastkiem w odbudo- 
o to, by 
odpowiednie odziaływanie na psy- 
chikę, było uwzględniane przez wy- 
inwestycyjnych; 
musi być doborowy aparat wyko- 
prace pu- 
bliczne. Tymczasem jest częstokroć 
nastrojony w ten sposób, jakby czy- 
nił komuś łaskę, że raczy prącować. 
Wynika to najczęściej z tego, że róż 
ni niepowołani doktrynersko nasta- 
¿wieni ludzie, szerzą wśród robotni- 


objęcie akcją inwestycyjną ziem pół 
nocno - wschodnich. Sen. Kleszczyń 


nnn 


NA WIDOWIYe 


P. Prezydent Rzeczyposp® 
przyjął wczoraj nowomianowa! 
podsekrtearza stanu w Min. Rol 
twa i Reform Rolnych dr. Mat 
cego Jaroszyńskiego. 

Pan Prezydent RzeczyposPo 


odkreśl; 


przyjął popołudniu p. mini obserw 
Rolnictwa i Reform Rolnych d. że kon 
niatowskiego. tenie właś. 


to 


| Pierwsza szkoła-pomE, "AA 


im. Marsz. Piłsudskieg Oz ależno 
Dn. 28 łutego b. r. Gee A fta ludzi dzi 

czyste poświęcenie nowowyJu Moich 
nego gmachu szkoły powszechne 27 
Jodalismy fè 


! Pińsku, 
Jest to pierwsza szkola 7 na tem 
k jest c: 


im. Marszałka Piłsudskiego. 
cześnie urządzony ten dys 
mieści z górą 500 dzieci. Aktu 
święcenia dokonał J. E. ks. bi 
Bukraba w obecności wojewody % 
stek-Biernackiego, kuratora 
kowskiego oraz licznie zapro 
nych gości. 


Praca dla polskich kx ear 
robotników rolnych w EStOMS 


ch drabi: 
po U ob 
two pc 
tego, 
om dr 


RYGA. Z Tallina donoszą >i À É swe 
jeździe do Warszawy dyrektora elf Buty i pc 
rolniczej estońskiej Kinda, C*Włągnię kr 


przeprowadzenia rokowań W $ 
wie rekrutacji robotników 5€ 
wych rolnych do Estonji. 


_ Ministra 
ołęczeńst: 


Vansittart nie rezygnUJfY tresti 


LONDYN. W Foreign Office aer ma 
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Ą $ j d 
.|ski zwraca uwagę na zamiedbania była się narada pod ARE $ ieczeńst 
1| w zakresie dróg bitych, na co cier- ctwem lorda Halifaxa z pe W Przyb; 
Hipi C.O.P. ambasadora brytyjskiego W #7 Ministra 


WYJASNIENIA WICEPREMJERA 


a 
lorda Pertha, stałego podada 
stanu w Foreign Office sir At 


zależnie 
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ta Stoa wA? moteżnietaca pędy że celowem byłoby przyznanie tych | soli potasowych. Kopalnie w Kału-| I lrych wyjaśnili następnie szereg „Star“ podkreśla udzig owa linego ro: 
A PAZERA ulg wyłącznie przedsiębiorstwom o|szu i Stebniku nie mogą zaspokoić | kwestyj, poruszanych przez mów- radzie sir Vansittarta jako społ 
SWZ j OZPL: Da: charakterze pionierskim. potrzeb naszego kraju. Niemcy ce-| ców. wydarzenie. Na naradzie tej burzą, ge 
tej walki czynniki oficjalne usto- I wiano inatrukcje. dla lorda Pert któr 
sunkowują się w ten sposób, że, dAn OOVA włosko-bryth t siłą. 
z dużem zażenowaniem bronią eta- a a as AE Ponieważ sir Robert Vansi Hi 
tyzmu, natomiast głośno i mocno R al francuski zew anarch ] tart jest przyjacielem Edena i kre i Istra 
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aż zas etatyzmu i interwen- | ki kosztów utrzymania o 10 proc. z| stawa dotychczasowa a wraz z nia| brady na życzenie rządu do dnia | Hitlerowcy austria dys), m 


tem, że w razie wprowadzenia pod- 
wyżki przez 6 miesięcy następnych 
robotnicy nie mają prawa występo- 
wać z mowemi żądaniami podwyżki. 


prywatną i znakomicie przyczynia 
się do biedy i nędzy. Wszystkie jed 
nak te doktryny — mówi sen. Pe-' 
trażycki — mają prawo obywatel- 
stwa gospodarczego i powinny być 
realizowane w życiu bez obsłonek i 
wstydliwości, zaś rozum, wiedza i 
doświadczenie powinny kierować 
ich harmonijną współpracą, 


AKCJA INWESTYCYJNA 


M podej PARYŻ. W gabinecie sędziego 
PAŃSTWA š 
p hod i ZZ RJ: śledczego, prowadzącego dochodze- 
rz4 c 10C ząc do omówienia inwe , me w sprawie tajemniczego zaginię 
stycyjnej działalności Państwa, cia 


prezesa organizacji b. wojsko- 
wych rosyjskich gen. Millera, odby- 
UCZY s ła się dziś konfrontacja między 
pytań. Niemniej — państwo powin- | przybyłą w towarzystwie swego ad- 
no iść tą tak niemiłą drogą, gdyż. wokata gen. Millerową, a pozosta- 


zaniechanie polityki inwestycyjnej ! jącą od 5 miesięcy w więzieniu żona 
byłoby zaniechaniem wzmożenia y 


gen. Skoblina, który również zginał 
potencjału obronnego państwa, jak | bez wieści, znaną śpiewaczką rosyj- 
również rezygnacją z walki z tra- | ską Plewicką. Adwokat gen. Mille- 
giczną klęską bezrobocia. . |rowej przedłożył sędziemu śledcze- 
Korzystając z kredytu na inwe- | mu dokumenty i materjały, kwestjo 
stycje, państwo wzmaga tempo ży- | nujące szereg danych dotychczaso-| 
cia gospodarczego, tem samem | wego śledztwa. 
wzmaga kapitalizację pieniężną pry Materjały, przedstawione przez 
watną i stwarza dobrych prywat- adwokata, odnoszą się przedewszy- 
nych kredytobiorców. stkiem do sprawy zagadkowego i 
Sen. Petrażycki zaprzecza, jako= | nagłego odpłynięcia z Hawru sowie- | 
państwo całkowicie drenowało ckiego statku „Marja Uljanowa*, | 
rynek kredytowy, ale gdyby nawet który przerwał w dniu zaginięcia | 
tak było, to mając do wyboru: albe gen. Millera wyładumek towarów il 


sprawozdawca podkreśla, iż dokoła 
tego problemu gromadzi się szereg 


a 


by 


traci moc obowiązującą 7 tys. umów 
zbiorowych dotyczących wszystkich 
gałęzi przemysłu francuskiego. Pre 
mjer zapowiedział, że w razie nie 


zabrawszy z samochodu, który przy- 
był z Paryża, jakieś tajemnicze 
skrzynki, nagle opuścił port. 

Adwokat gen, Millerowej przed- 
stawił dowody, że samochód amba- 
sady sowieckiej, który bawił tego 
dnia w Hawrze, przybył do Hawru 
nie o godz. 15-ej, jak to stwierdziło 
dotychczasowe dochodzenie, lecz 
dopiero o godz. 17-ej, tak, że autem 
tym mógł być przywieziony istotnie 
do Hawru gen. Miller, który zaginał 
około godz. 18-ej. Pozatem adwokat 
wskazał, że kapitan statku sowiec- 
kiego zażądał od władz portowych 
swoich papierów mie przed połud- 
niem, lecz dopiero po południu i 
przerwawszy nagle wyładunek to-| 
warów odpłynął godz. 18-ej, ai 
więc niemal bezpośrednio po przy-; 
byciu tajemniczego samoch am- | 
basady sowieckiej. 


o 


jutrzejszego, ponieważ Izba Depu- | 
towanych nie zakończyła 
dyskusji nad projektem ustawy 
procedurze arbitrażowej. 


0 


_. To zrobili agenci G.P. U. 


Tajemnica zaginięcia gen. Millera przestaje być zagadką 


Trzecim punktem, który zdaniem 
adwokata gen. Millerowej uzasad- 
nia podejrzenia, jest fakt, że statek 
„Marja Uljanowa*, który kursował 
na linji Leningrad — Londyn — 
Havr, odbywał zwykle tę drogę w o- 
bu kierunkach przez kanał Kiloński, 
natomiast po opuszczeniu Havru w 
dniu 22 września, a więc zaginięcia 
gen. Millera, statek wracał do Le- 
ningradu poraz pierwszy wyjątko- 
wo inną drogą, co zdaniem adwoka- 
ta, nastąpiło w związku z alarmem, 
powstałym naskutek zaginięcia gen. 
Millera i wobec pogłosek, jakoby 
władze niemieckie miały zamiar do- 
konać rewizji na statku w czasie 
przepływania kanału Kilońskiego. 

Całe dossier, przedstawione przez 
adwokata gen. Millerowej, zmierza 
do wykazania, że sprawcami zagi- 


nięcia gen. Millera byli agenci GPU.! który po rewolucji osiadł na 


jeszcze | 


wracają do ojczyzny M a 


WIEDEŃ. Dziś wieczorem Pr 
byli do Wiednia z Niemiec Pr 
wódca austrjackich nar. -~ SOCJE ni 
stów kpt. Leopold i zwolniony R 
podstawie amnestji z więzienia Hity 
żynier Taws. 

Pobyt ich w Austrji 
mo potrwać parę dni. 
elero ERN narodowy s 
socjalistów zostało w międzyć 
objęte przez mjr. Klausnera. 


Zespole 
ma rzek Rów, wed 
St anowish xa pods 
aa 


sner należy do tego samego zł M oże nas 
nar. socj. co i obecny minister Lam 
pieczeństwa Seyss-Inquart. ac 
Choroba gen. Pershing? Eim 
NOWY JORK. W stanie zdrów ją Oy 
generała Pershinga nastąpiła gd JAA m 
sza poprawa, Poraz pierwszy ty! „Je się n 
4-ch dni generał mógł przyjąć p dzą ot 
Od 36 godzin chory oddycha erki Wdniej 7 
pomocy aparatu tlenowego. jepi W i fraze 
jego fumkcjonuja znacznie FV is 
ale serce ciągle jeszcze jest bar e atą 
osłabione. rudnie 


dj! 
Zgon pisarza rosyjskie lg vw 
W Levanto zmarł w cots r ro | lej zyskać 
Życia znany pisarz i Fe atrow| nieważ 
syjski Aleksander  Amfiteś łayno ką 


| gracji we Włoszech, 


czypospol 
nianowa? 


Min. Rol 
| dr. Mat 


odkreśliliśmy już tutaj wagę 
obserwacji p. wicepremjera, 
że konieczną rzeczą jest stwo- 
trenie właściwej atmosfery poli- 
Mcznej, w której o stosunku do 
Ułowieka nie decydowałaby firma 
Przynależności partyjnej. Nie moż- 
M ludzi dzielić na „swoich“ i „nie 
olch" __ mówił p. wicepremier. 
daliśmy do tych słów: istota rze- 
koła-Po ŻY na tem polega czy dany czło- 


szypospoą 
p. mini 
lnych J. 


-pom 
dskiegi 
było się 
o wybu Go 
wszechne, 


iere SA ek jest człowiekiem właściwym. 
j Aktu 0 tem zaś mówi jego działalność. 
. ks, bis Naturalnie, kryterjum to winno 
ojewody a Wiązywać na wszystkich szcze- 
aa. blach drabiny społecznej. Zarówno 
Rąd, jak obywatela. Zresztą społe- 
iekich | o polskie ma duże inklina- 
o tego, aby patrząc w górę, ku 
w Est m drabiny państwowej, ú- 
noszą dA dać swe sympatje i antypatje, 
AS Tuty i pochwały według takiego 
ZA S sp Masnie kryterjum realnego do- 
ów sezol 
i. Ministra Spraw Zagranicznych 


Ri tczeństwo ocenia według tego, 
LY GNUIS prestiż Polski na Świecie wzra- 


| ottica Czy maleje; czy wrogów i nie- 
PA k Ìeczeństw, przyjaciół i soju- 
dzić 
z ucz | W przybywa, czy też ubywa. 
ow Rzy Min; Š z 
dsekretaj "Mstra Spraw Wewnętrznych 
sir Alexi Zależnie od tego czy w kraju 
a R E 
ro doran Muję spokój i ład; społeczeństwo 


rak konaje odróżnia przytem spo- 
ił w tej sj llad, będące wynikiem harmo- 
jako e 2: rozwiązywania problema- 
je tej społecznych, od ciszy przed 


rda Perth rzą, której wybuch hamowan 
sko-brytiat siłą, 4 


ert Vans"... A 

dena i kr y mistra Sprawiedliwości ocenia 
; on zam *mją przedewszystkiem 
W obrada ü tego, 


zależnie 
czy obowiązującym pra- 

zapewnia on bezstronne, nie- 
ne Wykonanie, dające obywa- 
Wi poczucie pewności i opie- 


E 
ery € 5 
żel „M. 
rowskić 


nA donosi nistra Oświaty — według sto- 
komunit; ów, panujących w uczelniach 


zabraniajć eding rozmiarów tych rzesz, któ- 


ckim nag nie mogą się znaleźć w sferze 
rodow0” | Uczania. 
Zjednoć 


yjalstrów resortów gospodar- 
poinformi ch według stanu tych dzie- 
fla o deof dh, za które oni są odpowiedzial- 

u i Dobrze funkcjonująca kolej, czy 
riatcy itys} ieczenia, rozwijający się prze- 
| 4] , Prosperujące rolnictwo — to 
zyzny b €gitymacje, stwierdzające pu- 
rem prai icanie, że dani ministrowie są 


. zy” i e 

iec pr źmi właściwymi, 
- s0CJA d 
yIniony M 
zienia I ład 
ma rzeko r 
tanowi5 

dowy” Mer . 5 
ro 4, 7 Politycznej: stosunek społe- 


ggl? 
„dzyczask ey 
a. Klauf "stwa do rządu. 


yo odłam ` oże naskutek wrodzonych skłon 
ister B 3 a może też pod wpływem 
t. a a doświadczeń, kiedy to 
shing e żywało się, że dobry żołnierz 
e zdrowi ję, Uczony nie koniecznie musi być 
piła dA „dz ministrem,  objektywizm 
Je się niewątpliwie coraz sil- 
A z3 Potrzebą społeczną. Coraz 
r. "ej zagłuszyć 


Ydaje nam się, że nie można 
chodzić do porządku dziennego 
Zespołem bardzo prostych kry- 
W, według których formuje się 
Nag podstawowy element atmo- 


ego tem, 


rok Miej 


iski czem naprawdą się nie 
a 

W konsekwencji — coraz trud: 

iele hipotek obciążają 


-flaw ą 
ne protesty, więc trudno zyskać 


poparcie nietylko pod zastaw sło- 
wa, lecz nawet czynu. 

Wi tej sferze przemian leży wy- 
tłomaczenie takiego np. zjawiska, 
że obecna sesja parlamentarna wy- 
kazała, iż na terenie zarówno par- 
lamentarnym, jak opinji publicz- 
nej, najmocniejszą pozycję ma mi- 
nister Skarbu. 

Niewątpliwie — i on posiada 
przeciwników: za podatek specjal- 


nym dorobkiem w podległej mu 
dziedzinie; dorobkiem, który opinja 
mierzy przedewszystkiem zmniej- 
szeniem dokuczliwości śruby fiskal- 
nej. 

Bo nie ludźmy się, aby takie rze- 
czy, jak C.O.P., równowaga budże- 
tu, czy waluty, decydowały o sto- 
sunku szerokiej opinji do ministra 
Skarbu. Pomijając, że w tych spra- 
wach poglady często są podzielone 


ny, za zbyt miękką rękę wobec eta- | — naogół jest to sfera zbyt daleka 
tyzmu, czy za politykę dewizową. | od spraw przeciętnego człowieka. 
Jeżeli jednak plusy przeważają, to | Nie na jej podstawie formuje on 
dlatego, że minister Skarbu był! też swe oceny. A właśnie minister 
tym, który wylegitymował się real- ! Kwiatkowski potrafił wzbudzić wia- 


Najmocniejsza pozycja 


Jak społeczeństwo szacuje ministrów 


rę, że istotnem Kryferjum jego po- 
lityki, tem, według którego prze- 
ciętny człowiek ustosunkowuje się 
do ministra Skarbu, jest troska e 
podatnika. 

Zapewne, efekt jaki 
Skarbu osiągnął na terenie opinii, 
jest niewspółmiernie duży w po- 
równaniu z dorobkiem w ramach 
tego kryterjum. Ale ta właśnie dys- 
proporcja dowodzi, jak bardzo 
wdzięcznem zadaniem jest inwesto- 
wanie w atmosferę polityczną. Na- 
kładem inwestycyjnym są tu prze- 
dewszystkiem ludzie właściwi. 

M. K. 


minister 


Rozjaśnione twarze nad Weliawą 


Francja wierna sojuszowi z Czechosłowacją 


Czechosłowacja znalazła się w 
sercu Europy, a jej sprawy poli- 
'tyczne urosły do znaczenia jedne- 
go z najważniejszych problemów. 
Na takie ukształtowanie się sytua- 
cji złożyło się wiele przyczyn. 
Przedewszystkiem czynnik dość 
| nieuchwytny, z którym jednak w 
| polityce liczyć się trzeba: nastrój 
| plotek. Po 4 lutego cała prasa eu- 
|ropejska wytyczała kierunek eks- 
pansji niemieckiej na Wiedeń i 
' Pragę. Nie zaprzeczano temu zbyt 
| gwałtownie z Berlina. Rozmowy w 
| Berchtesgaden'pótwierdziły te przy 
| puszczenia, Czechosłowacja znala- 
| zła się jakby pod obstrzałem prze- 
, powiedni i najgroźniejszych przy- 
,puszczeń. Prasa czeską pełna też 
, była najżywszego niepokoju. 
| Niepokój ten bardzo prędko prze- 
rodził się w watpliwości. Watpli- 
| wości te doszły do punktu kulmina- 
| cyjnego po ustąpieniu Edena i za- 
| sadniczym zwrocie w angielskiej 
polityce zagranicznej. Łatwość z 
jaką Anglja wyrzekła się sprawy 
Wiednia, nie mogła nie budzić za- 
stanowienia w Pradze. Jeżeli Wie- 
deń nie leży na drodze do [ndyj. 
toć przecież na tej drodze nie leży 
i Praga. 
Nastąpiły dnie bardzo ciężkie dla 
. polityki czeskiej, Przyczyniło się do 
tego także znamienne i podejrzane 
ożywienie wśród Niemców sudec- 
kich, Z tego też okresu pochodza 
` pogłoski, jakich było pełno w pra- 
sie eurpejskiej, na temat prób po- 
rozumienia się rządu praskiego 
właśnie z Niemcami Ssudeckimi. 
Według tych pogłosek rząd pra- 
ski zachowuje wprawdzie na zew- 
nątrz nieustępliwe stanowisko i 
nie dopuszcza nawet myśli o jakim- 


kolwiek kompromisie, w rzeczywi- polityczny. 


stości jednak bada grunt i nie wy- 
klucza nawet rozpoczęcia jakichś 
rozmów... z Berlinem, celem znale- 
zienia modus vivendi z partją Hen- 
leina. Wszczęcie tych rozmów było- 
by oczywiście klęską i to klęską 
poważną, rząd praski stał dotąd 
zawsze na stanowisku, że sprawa 
Niemców sudeckich jest wewnętrz- 
ną sprawą czeską. 

Do tego wszystkiego doszło za- 
niepokojenie, wywołane stanowi- 
skiem prasy francuskiej. Przez 
krótki okres wydawało się, że Quai 
d'Orsay pójdzie śladami Foreign 
Office i zrezygnuje ze swych in- 
teresów w Europie środkowej. 

„Mamy prawo — pisały wówczas 
„Lidove Noviny“ — żądać od Fran- 
cji i Anglji, aby w sposób jedno- 
znaczny określiły swe stanowisko 
wobec zagadnień naddunajskich... 
Ani na na chwilę nie wątpimy w 
wierną pomoc Francji w razie zbroj 


Pododzeniy © Rzymie! 
Dlaczege p. Lenz 


opuszcza Polskę 

Jax się dowiadujemy, wyjazd war 
szawskiego korespondenta  „Vólki- 
scher Beobachter“ z Polski nie zo- 
stał wywołany interwencją naszego 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych. 
Decyzję tę powzięła z własnej inicja 
tywy redakcja dziennika berliń- 
skiego. 

Tem lepiej. Widocznie kierowni- 
two ..Vólkischer Beobachter“ uzna- 
ło samo dalszy pobyt p. Lenza w 
Warszawie za niemożliwy i postano- 
wiło przenieść go do Rzymu, gdzie 
panuje odpowiedniejszy dlań klimat 
R. 


nego napadu Niemiec na Czechosło- 
wację.. Od stanowiska jednak, ja- 
kie Anglja i Francja w najbliższej 
przyszłości zajmą wobec zagadnie- 
nia naddunajskiego, uzależniona 
będzie w wysokim stopniu orjenta- 
cja polityczna Czechosłowacji”. 

Ten nastrój niepewności i powąt- 
piewań zmienił się jednak odrazu i 
to zasadniczo po mowie min. Del- 
bosa w Izbie deputowanych. Mo- 
wa ta jasna i wyraźna tam, gdzie 
chodziło o określenie stosunku 
Francji do jej sprzymierzeńców, a 
zwłaszcza do Czechosłowacji, wy- 
prostowała splątane w pewnym 
sensie linje polityki czeskiej į przy- 
czyniła się do rozproszenia obaw i 
wątpliwości panujących w Pradze. 

Mowa min. Delbosa zaciążyła nad 
Europą. Miarą jej znaczenia jest 
z jednej strony nieukrywane nieza- 
dowolenie, jakie wywołała ona w 
Berlinie, z drugiej niemniej wy- 
raźne zadowolenie i uspokojenie, 
jakie spowodowała ona właśnie w 
Pradze. Na pytanie, czy Francja 
dotrzyma swych zobowiązań wobec 
Czechosłowacji w razie napadu 
Niemców na jej granice, skierowa- 
ne tak gorączkowo przez Pragę pod 
adresem Paryża, odpowiedział Pa- 
ryż, że „zobowiązania Francji wo- 
bec Czechosłowacji będą w razie 
potrzeby wiernie wypełnione*. 

To wiernie wypełnio- 
ne z nad Sekwany zostało w Pra 
dze usłyszane i zrozumiane. Polity- 
ka czeska powróciła w stare loży- 
sko jak najbliższej współpracy i jak 
najwierniejszego sojuszu z Francją. 
Jednocześnie w szybkiem tempie 
posuwają się naprzód zbrojenia 
czeskie. Czechosłowacja wraca na 
swoje umocnione pozycje. 

N. 


Ukazał się Almanach Gołajskt na 
r. 1988. Sławne to wydawnictwo ob- 
| chodzi jubileusz 175-lecia, o czem re- 
| dakcja przypomina w dłuższej przed- 
| mowie, rekapitulując zarazem etapy 
i zmiany, jakie almanach przeszedł w 
| ciągu bezmała dwuwiekowego istnie- 
nia. Przedmowa, napisana znakomi- 
tą francuszczyzną i utrzymana w to- 
nie uroczystym, kończy się — jako 
ta ballada posłaniem do księcia — 
temi oto słowami: 

„Gdy ukazało się pierwsze wyda- 
nie Almanachu Gotajskiego, w 1763 
roku, Fryderyk Wielki zdobył właś- 
nie dla Prus hegemonję w Cesar- 
stwie Niemieckiem. Rocznik 175-ty 
ukazuje się w chwili, kiedy Niemcy, 
wewnętrznie zjednoczone przez Adol 
fa Hitlera, odzyskały właśnie respekt 
Europy i świata całego“. 

l Inwokacja ta nadaje ton: księdze 


ma rok 19238 


tegorocznej. Czerwono-złoty tomik li 
czy 1375 stronic i kosztuje 21 marek. 
Zgodnie z szacowną tradycją, alma- 
nach przynosi szereg podobizn. Na 


czele figuruje angielska para królew: 


ska, Jerzy VI i królowa Elżbieta, pa- 
rę stronic dalej widzimy starego księ 
cia Ernesta de Ligne, który zginął 
ubiegłego lata w Brukseli w wypad- 
ku samochodowym; mniej więcej w 
środku księgi znajdujemy dwa spo- 
glądające na się wzajem wizerunki: 
ministra propagandy Goebbelsa, a- 
ryjczyka o karnacji wybitnie nienor 
dyckiej, i b. premjera belgijskiego 
Van Zeelanda. 

Almanach Gotajskt jest zwiercią- 
dłem, utrwulającem wszystkie wyda 
rzenia,.narodowe i międzynarodowe, 
zaszłe w ciągu roku, Tak więc w roz- 
dziale „Chiny widnieje, obok listy 
rządu narodowego, skład rządu pro- 


Almanach Gotajsici 


wizorycznego, ukonstytuowanego w 
Pekinie, pod egidą Japonji, w grud- 
niu ub. r. Mongolja Wewnętrzna jest 
ujęta w kształt państwa odrębnego. 
Co do Hiszpanji, to rząd powstań- 
czy, który w roczniku 1937 zajmował 
miejsce drugie, obecnie występuje 
na pierwszem miejscu, a korpus dy- 
plomatyczny Salamanki, złożony w ze 
szłum roku z dwu „charges d'affa'- 
res“, -dzistaj prezentuje się w skla- 
dzie znacznie roższerzonym. 
Południowa Irlandja, która w ro- 
ku 1937 była jeszcze Dominjum, obg 
cnie występuje pod swą nową nazwą 
Eire, jako „państwo suwerenne i nie 
podległe, stowarzyszone dla celów D- 
grantczonych z narodami Wspólnoty 
Brytyjskiej. Nowa konstytucja 
Z. S. R. R. jest podana w zarysach 
zasadniczych. (w. z.) 
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W świetle prasy 


KREW I KIELISZEK 

„Zabawa“ w gmachu szkoły po- 
wszechnej na terenie największego 
ośrodka robotniczego w Polsce, ja- 
kim jest Łódź, zakończona zbrod- 
nią i krwawą masakrą, jest faktem 
tak przerażającym, jest dokumen- 
tem zdziczenia tak jaskrawym, że 
nie wystarczy tylko samo kronikar-= 
skie zanotowanie tego wydarzenia. 
Obowiązkiem prasy, jako wyraziciel 
ki opinji publicznej, jest naświetle- 
nie tła, na którem powstać mogły 
tak potworne objawy abyczajowego 
sioria jakiego widownią była 


Ź. 

Próbę taką czyni „I.K.C.*, w któ- 
rym m, in. czytamy: 

„Szkoła jest świątynią nauki, szkoła 
ma kształtować charaktery ludzkie, ma 
pielęgnować w duszach młodzieży naj- 
szlachetniejsze pierwiastki i ma chro- 
nić te dusze przed wszystkiem, co je wy- 
pacza i łamie. Tymczasem ze szkoły w 
Łodzi zrobiono zwyczajną „tancbudę”, 
podejrzanego gatunku, do której dopu- 
szczono ludzi, załatwiających swe pora- 
chunki osobiste pałką i nożem w j- 
pach podmiejskich, zionących oparami 
alkoholu i rozpustą. 

Tylko w takiej atmosferze i tylko 
wśród ludzi tego gatunku, mógł się zro- 
dzić potwerny czyn, który do głębi mu- 
si przejąć każdego, patrzącego z trwo- 
gą w przyszłość narodu i państwa.” 

Sedno tragicznej sprawy łódz- 
kiej tkwi zdaniem dziennika kra- 
kowskiego, w organizacji naszego 
szkolnictwa i t. zw. „nowoczesnych 
metodach wychowania: 

„Nauczyciel, który powinien brs wy- 
chowawcą i niczem poza tem, stał się o- 
becnie człowiekiem, który musi rozpro- 
szkowywać swą pracę na różne odcinki, 
nie stojące w wielu wypadkach w żad- 
nym stosunku do jego zawodu. 

Szkoła, poza urzędowemi czynnikami 
nadzorczemi, posiada obecnie jeszcze 
czynniki poboczne, z któremi się hezyć 
musi, Do tych czynników należą w pierw 
| szej Knji t. zw. komitety rodzicielskie, 
| które nierzadko w sposób zdecydowany 
| ingerują w kompetencje szkoły. Komi- 
tety te nie zawsze stoją na wysokości 
| zadania i w wielu wypadkach są tere- 
| nem, na którym ścierają się przeróżne 
| wpływy i animozje, jakie nie powiany 
mieć wstępu do gmachu szkołneśo. Do 
komitetów rodziciełskich wchodzą lu- 
dzie różnych stanowisk, reprezentujący 
i różne warstwy społeczne, różne intere- 
| sy, ludzie o różnorakim zasięgu wpły- 
wów. Już ten fakt wpływa ujemaie ra 
pracę grona nauczycielskiego, które w 
| wielu wypadkach musi się liczyć prze- 
dewszystkiem z ludźmi wpływowymi 
, Nad gronem nauczycielskiem wyrósł 
' nowy czynnik nadrzędny, niezwykle niee 
|równy w swych nastrojach i w swym 
| stosunku do szkoły. Czynnik ten wyrzą: 
| dza pracy w Skolaitvis częściej szko 
| dę, aniżeli przynosi pożytek.” 

A jak w praktyce wyglądają owt 
| „nowoczesne“ metody wychowaw: 
|cze?: 

| „do szkoły wszedł nowy element wy 
| chowawczy, polegający na urządzanii 
| zabaw tanecznych, w czasie których o 
becni opiekunowie zwracają więcej uwi 
gi na butelki w bułecie, niżeli na odda 
mych ich opiece wychowanków. 

To jest nowość, która w żadnym wy: 
padku nie przyczynia się do wnoszenia 
pierwiastków konstruktywnych w wyche 
wanie młodzieży, 
| Kiedyś młodzież dojrzewająca, mają: 
|ca wejść niebawem w życie, skupiała 
|się na zabawach prywatnych, urządza: 
| nych w domach pod opieką rodziców, 
przyczem dobór towarzystwa był zgóry 
| ckreślony. Kiedyś młodzież dojrzewają: 
| ca uczęszczała do szkół tańca, znanych 
| władzom szkolnym i kierowanych przes 
| ludzi poważnych í zaufania godnych. 
Lekcje w takich szkołach odbywały się 
|w obecności rodziców í przedstawicieli 
grona nauczycielskiego. 

Dzisiaj sprawa upraszcza się. Wykłado 
we sale szkolne przemienia się na loka- 
le dancingowe i buiety. Wchodzą do 
tych sal ludzie rozmaici i wnoszą z 90- 
bą atmosferę swych środowisk, jakże czę 
sto fatalnie oddziaływujących na młode 
pokolenia." 

ZDZICZENIE 

„Express Poranny* również za- 
biera głos w tej sprawie i słusznie 
nazywa „zabawę“ łódzką mowym o- 
bjawem obyczajowego zdziczenia: 

„Okazuje się, że zwyczaj udawania 
się na zabawę z nożem, rewolwerem lub 
łomem żelaznym w kieszeni upowszech- 
nił się nietylko wśród młodzieży wiej- 
skiej, ale i w pewnych . sferach miej- 
skich. 

Jest to jakaś karykatura obyczajów 
staropolskich. Jak szlachcic, zwłaszcza 
za czasów saskich, nie rozstawał się z 
karabelą nawet na zabawie, załatwiając 
na miejscu wynikłe spory i scysje, tak 
nowocześni „kawalerowie” nie rozstają 
się z nożem, rewolwerem i kastetem, 
przezornie przyśotowani na krwawe in- 
termedia ożywionej zabawy. 

Z temi objawami zdziczenia zdrowa 
część społeczeństwa walczyć musí 
wszelkiemi środkami, poniżają nas one 
bowiem we własnych oczach, dają żer 
dla pogardliwego pośmiewiska wśród ob 
cych, są fatalnym, zaraźliwym przykła- 
dem dia młodzieży,” 


„Dyktat Wersalu* był i jest je 


dnym z najbardziej efektownych 


sloganów hitleryzmu. I nietylko hi 


tleryzmu — pomstowanie na rze- 
komą niesprawiedliwość traktatu 


pokojowego było leitmotywem, mo 
że bardziej dyskretnym i ostroż 
niej wygrywanym, całej powojen 
nej polityki Weimaru. Ale dopie 
ro „Mein Kampf“ uczynił z osła 


wionego „dyktanda* swe hasło na- 
czelne, swój zew wojenny i swą 
tarczę strzelniczą. Jakie były skut- 


brzeżny sąsiadujący z Belgją, mniej 
więcej do Somy, co da nam wylot 
na ocean Atlantycki. Zaplecze, któ- 
re zdobyć należy równocześnie, 
winno mieć rozciągłość taką, aby 
gospodarczo i strategicznie porty, 
gdzie zbiegają się kanały, mogły 
nabrać właściwego znaczenia“. 
„Zagłębia węglowe departamentów 
Nord i Pas de Calais“ byłyby uzu- 
pełnione przez wcelenie całego za- 
głębia Briey, przez ¿Linje Mozy: 
przez aneksję Verdun i Belfort". 


ki tej kampanji — wiemy wszys- | „Te rozszerzenia terytorjalne — 
cy. Traktat wersalski jest dzisiaj | rozumie się samo przez się po do- 
ruiną, której jeden tylko mur— | świadczeniu z Alzacją i Lotaryng- 
klauzul terytorjalnych — opiera | ją — wymagają aby ludność tere- 


się jeszcze pociskom rewindykacyj 


niemieckich. 
Czytaliśmy 
niach polityków IlIl-ej Rzeszy, 


większą 


nego wszelki 
musi być krzywdzący, gdyż w za: 


łożeniu jego tkwi krzywda samej 


porażki. Historja orzeknie, czy zwy 
cięzey, układając traktat pokojo- | 


wy, kierowali się zasadą „vae vic- 
tis“. Tymczasem jednak bojownicy 
narodowego socjalizmu buchają 
tak szlachetnem oburzeniem, jak 
gdyby chcieli podsunąć myśl, że 
jeśliby w roku 1918 zwycięzcą by- 
ła strona przeciwna, warunki poko- 
jowe byłyby o wiele bardziej spra- 
wiedliwe i ludzkie 

Czy tak? 

Otóż co do postawy ewentualne- 
go zwycięzcy niemieckiego nie ma- 
my już dzisiaj żadnych złudzeń. 

Znakomity publicysta francuski, 
Jacques Bardoux, wydobył i ogło- 
sił dokumenty autentyczne i rewe- 
lacyjne, zawierające projekt dyk- 
tatu niemieckiego. 

Dn. 20 maja 1915 roku Liga rol- 
ników, Liga chłopów niemieckich, 
Stowarzyszenie chrześcijańskie 
chłopów niemieckich, Centralne 
Zjednoczenie przemysłowców nie- 
mieckich, Liga przemysłowców, Zje 
dnoczenie warstw średnich Rzeszy 
wystosowały do kanclerza doktora 
Bethmanna - Hollwega memorjał 
poufny, który określał granice i 
metody zaborów, jakich powinno 
byłoby się dokonać kosztem Belgji 
i Francji z jednej strony i Rosji z 
drugiej, aby uczynić zadość potrze 
bom narodu niemieckiego. 

W memorjale tym czytamy: 

„Ponieważ jest rzeczą konieczną 

wzmocnienie naszych wpływów na 
morzu i naszej sytuacji militarnej 
i ekonomicznej w obliczu Anglji; 
ponieważ terytorjum belgijskie, 
tak ważne gospodarczo, jest ściśle 
związane z naszym głównym ob- 
wodem przemysłowym, Belgja win- 
na być pod względem monetarnym, 
finansowym i pocztowym, podpo- 
rządkowana ustawodawstu Cesar- 
stwa Niemieckiego. Jej koleje i jej 
szlaki wodne winny być ściśle po- 
wiązanę z naszą siecią komunika- 
cyjną. Tworząc terytorjum waloń- 
skie i górujące nad niem terytor- 
jum flamandzkie oraz oddając w 
ręce niemieckie przedsiębiorstwa i | 
własność ekonomiczną, tak ważne | 
dla sprawy panowania nad krajem, 
zorganizuje się rząd i administra- 
cję w ten sposób, aby mieszkańcy 
nie mogli zyskać żadnego wpływu 
na losy polityczne Cesarstwa Nie- 
mieckiego*. 


Te eufenizmy, powiada Błardoux, 
mają specyficzny posmak. 

Jeśli o Francję chodzi, wskaza- 
nia memorjału są o wiele bardziej 
precyzyjne: 

„Co się tyczy Francji, mając cią! 
zle na względzie naszą sytuację 
wobec Anglji, widzimy nasz żywot 
ny interes w tem, aby z uwagi na 
przyszłość naszą na morzu w po- | 
siadanie nasze przeszedł regjon po 


nieraz w wynurze- 
że 
„dyktat wersalski“ jest jakoby naj 
niesprawiedliwościa wie- 
ku. Nic dziwnego, — dla zwyciężo- 
warunek pokojowy 


|nych dla ziem 


nów zaanektowanych pozbawiona 
była możności wpływania politycz- 
nego na losy Cesarstwa Niemiec- 
kiego į aby wszelkie narzędzia po- 
tęgi ekonomicznej, istniejące na 
tych terytorjach, z własnością Śre- 
dnią i wielką włącznie, oddane zo- 
stały w ręce niemieckie: Francja 
przyjmie proletarjat i wynagrodzi 
mu jego szkody”. 

Co jednak obchodzić nas winno 
najbardziej, to zakusy niemićckie 


CA ZPAP E E TÀ 
Dzieje zasłużonego żywota 
Jak żył i pracował ś. p. Władysław Grabski 


Władysław Grabski, mąż stanu, dzia- 
łacz społeczny, ekonomista i socjolog, 
urodził się dn, 7 lipca 1874 r. w majątku 
Borowie, w pow. łowickim. Skończył 
gimnazjum w Warszawie w 1892 r. Na- 
stępnie studjował w Paryżu, gdzie ukoń- 
czył Szkołę Nauk Politycznych w 1894 
roku, równocześnie zaś odbywał studja 
na wydziałe historycznym Sorbony, 
które ukończył w r. 1395, 


SPOŁECZNIK I PUBLICYSTA 


W 1901 r. założył 4. p. Władysław 
Grabski pod Kutrem pierwszą fabrykę 
drenów, jako spółdzielnię: dla rolników, 
pod nazwą „Spójnia”, w r. 1904 zorga- 
nizował i prowadził w pierwszych ła- 
tach jego istnienia Towarzystwo Me- 
joracyjne w Warszawie, Tegoż roku za- 
łożył drugie zkolei w Króleśtwie kółko 
rolnicze włościańskie w Bocheniu, itp, 

Obok działalności społecznej ś.p. Wła- 
dysław Grabski rozwijał szeroką dzia- 
łalność naukowa i publicystyczną, ma- 
jąca na celu wykazanie faktu, że poli- 
tyka rządu rosyjskiego w stosunku do 
włościan polskich nie była bezintere- 
sowna i krzywdziła Królestwo wośóle, 
a włościan w szczególności. - Tą drogą 
zamierzał Zmarły zmiweczyć istniejące 
wśród włościan Królestwa sympałje 
do rządu, który ich uwłaszczył. Rów- 
nocześnie dążył do budzenia i krzewie- 
nia postępu rolnicze 


Dyktat Wersalu i dyktat... Poczdamu|. 


Jakie byłyby skutki zwyciestwa niemieckiego 


względem i kosztem Rosji. Zaleca 
więc memorjał omawiany: 
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Zaledwie przebrzmiały słowa li- 
stu chłopów ukraińskich, wszedł 
na trybunę delegat z powiatu sło- 
nimskiego i przemówił do kongre- 
su w imieniu chłopów białoruskich. 
zorganizowanych w Stronnictwie 
Ludowem. Zawiadomił, że jest ich 
w tym powiecie ponad 1500. Po- 
czątek i koniec przemówienia wy- 
złosił po polsku, część środkowa po 
białorusku. Przyjechało ich z po- 
wiatu słonimskiego do Krakowa 2. 

Tak więc białoruscy i ukraińscy 
chłopi szukają drogi do państwa 
polskiego przez współpracę poli- 
tyczną i społeczną z chłopami pol- 
skimi. 


Ruch ludowy znajduje się obec- 
nie niejako w roli primadonny, o 


P. wicepremjer Kwiatkowski od- 
był w obecności p. wiceministra Mo- 
rawskiego oraz pp. dyrektorów Lubo 
wickiego i Martina — konferencję z 
przedstawicielami Związku Izb Prze- 
mysłowo-Handlowych, którzy przed- 
stawili p. wicepremjerowi uzasadnie 
nie negatywnego stanowiska, zaję- 
tego przez Związek Izb wobec wnie- 
sionych do Sejmu rządowych pro- 
jektów ustaw o podatku obrotowym 
| kartach rejestracyjnych. 

Zdaniem Związku Izb świadectwa 
przemysłowe wraz z dodatkami win- 
ny być całkowicie zniestone, a ekwi- 
walent powinien być włączony do 
stawek podatku obrotowego przy za- 
stosowaniu zasady możliwie równo- 
miernego rozłożenia tego ekwiwalen 
tu ma wszystkie przedsiębiorstwa. 

Dlatego też konieczne jest opar- 
cie odnośnych obliczeń na możliwie 
najbardziej zbliżonych do rzeczywi- 
stości cyfrach obrotu, który wedłuq 
ostrożnego rachunku kół  gospodar- 
szych wyniesie w 1989 r. 22 miljardy 
zł, a nie 16 miljardów, jak przyjęło 
Ministerstwo Skarbu. Ponadto ce- 
lem uniknięcia niczem nieuzasadnio- 
nego nadmiernego obciążenia powyż 
szym ekwiwalentem większych obro- 
tów należałoby zakreślić górną gra 
nicę obrotu, do której byłyby stoso- 
wane podwyższone stawki podatko- 
we — przy równoczesnem pełnem re 
spektowaniu zasady ulgowego po- 
traktowania w projektowanej refor- 
mie mniejszych przedsiębiorstw. 

Następnie Związek Izb przedsta- 
wil szereg zastrzeżeń cc = projek- 
towanego opodatkowania agentów, 
spółdzielni, obrotów dokonywanych 
na giełdach itp., a przedewszystkiem 
co do projektowanej zmiany pojęcia 
przedmiotu podatkowego i zamierzo- 
nego opodatkowania — zamiast, jak 
dotychczas, zajęć i przedsiębiorstw— 
dokonuwanych czynności, przy usta- 
leniu definicji niezrozumiałej dla 
szerokich warstw płatników, co spo- 
woduje anulowanie dorobku kiłkuna- 
stoletniego orzecznictwa sądowego i 
wprowadzenie nowych sporów inter- 
pretacyjnych. 

Według stanowiska Zwiazku Izb 
karty rejestracyjne winny istnieć 
dla celów ewidencyjnych, ale- wyda- 
wane za minimalną opłatą i wyłącz- 
nie przez władze skarbowe, w żad- 
nym zaś wypadku przez władze samo 
rządu terytorjalnego. Wreszcie Zwią 
zek Izb bronił pogladu, iż — na wy* 


ZONE ZE AAA 


padek znacznych trudności w uzgod- znańskich rewję towarów przemysło 
nieniu stanowisk, ewentualna komie- |wych produkcji krajowej, pojawiają- 
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Samorząd gospodarczy poddaje Krytyce 


reformę podatku przemysłowego 
kkomiferencja u wicepremjera Kwiatkowskiego 
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której wzgłędy wielu się ubiega. 
Na kongres nastawiono też sieci 
z różnych stron, w tem niektóre 
bardzo podejrzane. Wszystko to 
przystrojone jest oezywiście w bar- 
wy mniej lub więcej demokratycz- 
ne, ponieważ podobno tą drogą 
najłatwiej jest trafić do chłopów. 
Wśród myśliwych niemało ta- 
kich, którzy hasła demokratyczne 
przywrali z mnsu, z konieczności, 
kryjcą niemi rzeczywistość skraj- 
ną na lewo lub na prawo. Dla tych 
wszystkich, którzy polowali, kon- 
gres stał się wielkiem rozczarowa- 
niem, gdyż nie upolowali nic. 
Kongres zadeklarował absolutną 
samodzielność ruchu ludowego. 
Nie poważny pomysł napisów na 
ścianach kamienic krakowskich w 
rodzaju „Niech żyje lud! PPS czu- 
wa“ nie spotkał się z uznaniem kon- 
gresu. Taka forma taniej i żakow- 
skiej manifestacji chłopom nie od- 
powiada. Niektórzy mniemali na- 
wet, że napisy takie muszą być 
dziełem „nieznanych sprawców"‘, 
obliczonem na osiągnięcie ciem- 
nych celów. | 


czność odroczenia reformy podatku 
przemysłowego do następnej sesji 
sejmowej nie powinna pociągać za 
sobą równoczesnego odroczenia pro- 
jektowanych zmian w podatku do- 
chodowym. 

P. wicepremjer z wielką życzliwo- 
ścią zapoznał się z opinją Związku 


Dwa dni wśród chłopów 
Wrażenia z kongresu ludowego w Krakowie 


Jeśli takie były zamiary, to szko- 
da było fatygi, farby i murów kra- 
kowskich. 

x 


Nie wszystko na kongresie chłop- 
skim poszło gładko. Była krytyka 
działalności władz Stronnictwa i 
poszczególnych osób, były żale i 
skargi na poszczególne organizacje 
wojewódzkie i ich nieruchliwość, 
były wyrazy skruchy i zapewnienia 
poprawy, jak w każdem wielkiem 
zbiorowisku ludzkiem, odbywającem 
ciężki i ofiarny marsz do wytknię- 
tego celu. 

Padały na kongresie słowa ulgi 
i zadowolenia, że z szeregów ru- 
chu ludowego ubyli niemal wszyscy 
t. zw. zawodowi posłowie. Skończy- 
ły się mandaty, wpływy i djety, za- 
kończyła się „miłość“ do ludu, 


‘przyszła ucieczka ze wsi i pętani- 


na za „posadami*. Wieś została zo- 
stawiona sobie i z siebie wydała 
nowych przywódców i działaczy. 

A atmosfera wsi została oczy- 
szczona i uzdrowiona. 


(=) 


Izb i — stojąc nadal na stanowisku 
iunctim w reformie obu podatków: 
przemysłowego oraz dochodowego — 
zapewnił delegację, iż przedstawio- 
ny mu projekt będzie badał w toku 
prac sejmowej komisji skarbowej 
nad rządowemi przedłożeniami po- 
datkowemi. 


Rejestracja roszczeń klientów 


holenderskiego zakładu ubezpieczeń 


Celem zaspokojenia roszczeń z u- 
mów ubezpieczenia do upadłego za- 
kładu ubezpieczeń " „Allgemeene 
Maatschappij van  Levensverzeke- 
ring en Liffrente“ w Amsterdamie, 
minister Skarbu zarządził rejestra- 
cję roszczeń z umów ubezpieczenia, 
zawartych ze wspomnianym wyżej 
holenderskim zakładem ubezpieczeń, 
który do roku 1921 rozwijał działal- 


+ 118 miljon 


Saldo bilansu ha 


Handel zagraniczny Stanów Se | 
noczonych r. b. wyniósł po stronie 
importu 171 miljonów dol., po stro- 
nie eksportu zaś 289 miljonów dol. 
Dodatnie saldo wyniosło więc 118 
miljonów dol. W grudniu r. ub. im- 
port wyniósł 209 miljonów dol., eks- 
port 320 miljonów dol., i dodatnie 
saldo 111 miljonów dol. 


ność na terenie Małopolski i Ślaska 
Cieszyńskiego. 

Jako nieprzekraczalny termin do 
zgłaszania roszczeń został ustalony 
dzień 18 sterpnia 1938 r. Niezgłosze 
nie w tym terminie powoduje utra- 
tę roszczenia. 

Rejestrację przeprowadza  Pań- 
stwowy Urząd Kontroli Ubezpieczeń 


ów dolarów 
ndlowego U.S.A. 


Jak widać z tych liczb, dodatnie 
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saldo bilansu handlowego U. S 
utrzymuje się na wysokim poziomie, 
powyżej 50% importu i ma tenden- 
cję zwyżkową. W ten sposób całko- 
witemu odwróceniu uległa tenden- 
cja, notowana w r. ub. — kiedy to 
import przekraczał eksport. 


Ujawniać nowe towary produkcji krajowej 


Mimo trudnych warunków rozwo- 
ju, przemysł polski wykazuje stały 
rozwój, obejmując swym zakresem 
coraz nowe dziedziny produkcji. Z po 
ważnego postępy przemysłu krajowe- 
go społeczeństwo nie zdaje sobie 
sprawy i niedostatecznie orjentują 
się w nim nawet firmy, sprowadza- 
jące z zagranicy pewne artykuły 
przemysłowe w przekonaniu, iż ne] 
są one wyrabiane w Kraju. Zbytecz- 
ne omawiać szkody, jakie powstają 
w ten sposób dla polskiego gospo- 
darstwa. 

Rolę wprowadzania na rynki we- 
wnętrzne Polski nowych artykułów 
przemysłowych winny przejąć Targi 
Poznańskie, które w latach ostatnich 
zaczęły już zwracać pewna uwagę na 
ten typ produkcji, jednakże zupełnie 
niedostatecznie. 

Należy stworzyć na Targach Po- 
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cych się po raz pierwszy na rynku 
W tym kierunku winna pójść akwi- 
zycja wystawców, którzy zresztą we 
własnym interesie winni wywrzeć 
nacisk na Targi Poznańskie, by sil- 
niej zainteresowały się nietylko no- 
wemi działami produkcji przemysło- 
wej, lecz nawet nowemi towarami w 
istniejących już dziedzinach  prze- 
mysłu. 

Jeżeli do roli wprowadzania na ry- 
nek nowych towarów przemysłowych 
chcemy nakłonić Targi Poznańskie, 
to dlatego, że uważamy je za czynnik 
najlepiej popułaryzujący nasz prze- 
mysł w braku stałych wystaw bran- 
żowych. k. ż. 


Złóż ofiarę 
na Pomoc Zimową 
Konto P.K.0. 70201 


| 601000, 


| 609516. 
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Losowanie książeczek 
premjowanych P.K.0. 


.. T 
serji V 

Dnia 28 krtego 1938 r. odbyło się w 
P.K.O. pierwsze publiczne premjowanie 
ma wkłady oszczędnościowe premiowane 
serji V-ej, grupy B. 

W premjowaniu brały ndział książecz 
ki, na które wniesiono wszystkie wkład- 
ki za ubiegły kwartał w terminie do dn. 
31 stycznia 1938 roku. 

Premje po zł. 500— padły na m. nr. 
601606, 617494, 618806. 

Premje po zł. 250.— padły na nr. nr.: 
601762, 602375, 602377, 604331, 607939, 
609640, 612075, 618250, 619321, 621518, 
625877, 628865, 632788, 637486, 637701. 

Premje po zł. 100,— padły na nr. ne.: 
601533, 601875, 602364, 602733, 602907, 
603663, 603474, 604074, 601528, 604573, 
605731, 605768, 606753, 606761, 607017, 
607144, 607811, 609425, 609687, 609939, 
611394, 611719, 611754, 611955, 613382, 
613883, 614248, 614703, 619019, 619087, 
619702, 620371, 620818, 622209, 622947, 
623780, 627117, 627301, 627735, 627870, 
63361, 629320, 629377, 630951, 632800, 
633624, 633709, 634628, 635362, 635670, 
636444, 636662, 637461, 637520. 

Premje po zł. 50— padły na nr. nr.: 
600107, 600450, 600682, 600825, 
601433, 601588, 602015, 
602563, 602579, 602955, 
604342, 604422, 605021, 
607008, 60709%4, 607697, 
608295, 608549, 609174, 
609660, 610217, 610479, 
610993, 611276, 611800, 
612242, 612248, 612605, 
612815, 612883, 613067, 
613495, 613614, 613974, 
614420, 614443, 614944, 
616056, 616100, 616829, 
617153, 617384, 
618704, 618988, 
621302, 621460, 
622833, 623121, 
623529, 623879, 
625404, 625683, 625819) 
626510, 626737, 
627763, 627831, 
629455, 629672, 
631093, 631319, 
632129, 632158, 
632669, 632834, 
633310, 633423, 
634599, 634689, 
634995, 635370, 635594, 
637658, 637712. 

Ogółem padło 214 premij na sumę zł. 
17.750—. 

O wylosowanych premjach właścicie” 
łe książeczek są powiadomieni fMstowe 
nie, 

Należy zaznaczyć, ie zasadą wkładów 
oszczędnościowych premjowanych serji 
V-ej jest stały wzrost liczby premij w 
miarę wzrastania wkładów na książecz= 
ce, przyczem po otrzymaniu premij ksią 
żeczki nie tracą swej wartości, lecz na- 
dal biorą udział w następnych premjo- 
waniach, pod warunkiem regularnego o- 
płacania dalszych wkładek. 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY 


Na wczorajszem zebraniu giełdy wału- 
towo - dewizowej w Warszawie tenden- 
cja dła dewiz była utrzymana, obroty 
były średnie. Notowano: Amsterdam 
295,30, Bruksela 89,60, Gdańsk 100, Hel 
singfors 11,68, Londyn 26,47, Nowy Jork 
5.25,75, Nowy Jork - kabel 5.27, Paryż 
17.31, Praga 18.50, Sztokkhołm 136,45, Zu 
rych 122,55. Bank Polski płacił za dola- 
ry amerykańskie 5.24, kanadyjskie 5.23,50 
floreny holenderskie 294,30, franki fran 
cuskie 17.11, szwajcarskie 122.05, belgi 
belgijskie 89,35, fumty angielskie 26 38, 


602290, 
603219, 
605651, 
607822, 


610942, 
611816, 
612773, 
613168, 
614097, 
616048, 
617015, 
618302, 
621221, 
622665, 
623523, 
624134, 
625949, 
627627, 
628776, 
630775, 
631507, 
632531, 
633189, 
634435, 


palestyńskie 25,95, guldeny gdańskie 
99,75, korony czeskie 16.40, duńskie 
117.55, norweskie 132,25, szwedzkie 


135,80. ry włoskie 20,90, szyłingi au- 
strjackie 93, marki fińskie 11.25, niemiec 
kie 100, srebrne 113. 


AKCJE 


Na rynku akcyjnym tendencja była 
nadał mocna. Notowano: Bank Polski 
114, Węgieł 32.63, Lilpopy 64, Norblm 
78.50, Ostrowiec 57.50, Starachowice 40 
— 39.75, Żyrardów 72. 


PAPIERY PROCENTOWE 


Dła papierów procentowych tenden- 
cja była bardzo mocna przy większych 
obrotach 4 i pół proc. wewnętrzną i 3 
proc. inwestycyjną. Notowano: 3 proc. 
inwestycyjna I em. 84.25 — 83.75 — 84, 
serja 93.50, II em. 84.25 — 84,13,.4 i pół 
proc. wewnętrzna 66.50 — 66,33, drobne 
odcinki 66.25, 5 proc. konwersyjna 69.50, 
odcinki po 100 zł. — 69.50, po 50 zł, 
— 69, po 10 zł. — 68,50, 4 proc. konso- 
lidacyjna 68.25 — 68, 8 proc. Przemysłu 
Polskiego funtowe 76.50 — 77, 4 i pół 
proc. ziemskie 64, 5 proc. Warszawy z 
roku 1933 — 70.75, 5 proc. Warszawy 
z r. 1936 — 72.50, 5 proc. Łodzi z r. 
1933 — 64.25 — 64.50. 


POZAGIEŁDOWE 

KURSY WIECZORNE 

Dolarówka nienotowana w zwiazku z 
ciągnieniem. 

Inwestycyjna I em. 84, 
Inwestycyjna II em. 84,25. 
Komsolidacyjna 65. 
4 i pół proc. Poż. Wewn. 66,25. 
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Witold Rządkowski 


Rynek papierów procentowych 


d W be: Eg 

arcze, wobec coraz ej 
arniaJcJ, ez poprawy konjunk. 
tury, zaczęły żywo areenan się 
sprawą rynku kredytu długotermi- cz 


gospo- jowa 10 proc.) rzyczem w momen- 
cie, kiedy rynek nie był dostatecz- 
nie płynny i przechodził nadal per- 
turbacje finansowe, nie „mogły li- 
na popularność, co i uwidorz- 


zdrowy i ten sam mni 
smek znajdziemy rów. 
przedwojennym. Nàleży jednakże 
ząznaczyć, że o ile chodzi o papie- 


więcej sto- 
td: w okresie 


Sprawozdanie z Walnego Zgromadzenia Akcjonariast 
Tow. Zakł. Chemicznych „STREM“ Sp. Akc. 


(j. b.) W dniu 26 ub. mies, odbyło , działalności podniesiono znacznie A 
się Walne Zgromadzenie Akcjonarju dukcję zarówno gliceryny, jak i 
szów Spółki Akcyjnej „Strem'. Po- |ryny, czyniąc import tego arty? 
siedzenie zagaił przewodniczący Ra- |zbędnym. W dziedzinie produkcji 
dy Nadzorczej, prof. dr. Jerzy Mi-|leju kostnego i kopytkowego fal 


k 


€ 
£ 


Popielec. 
Wsch. sł. 


pu w dziedzinie techniki 


é ry procentowe, to stosunek ten o- A ; > pełnie Mh, POGOD 
nowego, co więcej, sprawą tą inte-, n niło się w niskich i stale obniżają- | becnie jest raczej teoretyczny, a chalski, który następnie został jedno kacja weszła na tory Rity i dość 
resują się również sfery rządowe. cych se kursach giełdowych. Ób-| byłby faktycznym dopiero wtedy, | myślnie wybrany na przewodniczące | malne: produkowane artykuly BAR 

Kredyt długoterminowy, wyraża- niżka kursów doprowadziła do tego, kiedy kurs papierów procentowych | zo zebrania. Sprawozdanie władz To | walają gatunkowo odbiorców i 5 A południowo 
jący się w emisjach pożyczek pań- że papiery Za nawet i rentowały zbliżyłby się znacznie do kursu | wąrzystwa wygłosił dyrektor zarzą- | daż rozwija się pomyślnie. mich około 

wowych, obligacyj i listów za- się pa to 12, a mawet i 14 procent. | „al pari“, wtedy bowiem papiery d toć AO EAY TZT w 
stawnych, którego olbrzymi rozwój okres (druga połowa | procantowe przynosiłyby rzeczywi. | dzający dr. inż, Józef Landau W bieżącym roku sprawo 4 te 
przypada na ostatnie poini zioak 1936 i Tak 1937) przyniósł znaczną ście 3 — 5 proc. w stosunku rocz-| Jak ze sprawozdania wynika, ubie | Towarzystwo wybudowało w Stiti Wielki: 
ciolecie, o ile chodzi o ża y |poprawę na rynkach światowych nym, przy obecym zaś kursie przy- | gły rok operacyjny wykazał dalsze | mi h installat Narody ? 
nikł prawie zupełnie wzg dów | (na n ch mieco wcześniej) i Noszą znacznie więcej. A ARE , ; mieszycach wielką nową i Siida 
łatwo zrozumiałych w okresie woj-| w Polsce, przeto dopiero teraz spra-| Dla porównania przytaczamy po-|9żywienie obrotów. Konsumcja kra- |dja produkcji kleju kostnego yieszęgke 
nych światowej, a w Odrodzonej wa lokat o charakterze dhugotermi: | niżej kursy z róku 1913 i obecne|jowa - artykułów, produkowanych | skórnego w nowej opatentowanej ly kisti 8-ej 
Polsce nie mógł się mależycie roz- | n , zwłanzcza w otata z prze | dwóch papierów: przez Towarzystwo, z wyjątkiem kle Į staci, a mianowicie w pe a 
winąć podczas inflacji, gdyż przy | ja iającą się coraz ej płyn-| 4 i pół proc. Ziemskie: rok 1918— 1: -kostiezo lnie owal ; raz poń” 
katastrofalnym spadku waluty, przy ą zyaku, staje się rzeczywi- | 85. 5o, ma ultimo lutego b.r.—63.50:; ju 80, og sy stać ta stanowi ostatni wy i 
nieuporządkowanych finansach kra | ście aktwaln. warunkiem jed-| 5 proc. Warszawy: rok 1913 — Mimo to rentowność zmalała, a to klejo x 


ju, mie było chętnych do lokowania 
pieniędzy w operacjach długotermi- 
nowych, żadna bowiem stopa pro- 


nak, że lok: y te będą realnie ko- 
rzystne. Realność korzyści jednak 
nie polega wę sc na wysokiem 
centowa, nawet najwyższa, nie by-| rocentowaniu, lecz przedewszyst- 
ła w stanie pokryć kapitaliście | kiem ma pewności, że kurs nie ule- 
strat, ponoszonych na substancji, | gnie szybkiej deprecjacji, oraz, że 

Sprawa nowych emigyj erów 
o em path p emaya p "mogla | Sze lat ss i zapewniona. Papiery o 
wejść na właściwe tory dopiero od wysoki rocentowaniu, emito- 
chwili ustabilizowania waluty, od Wane pop rzednio, nie zyskały na po- 
wprowadzenia opartego na trwałych pularności właśnie z tego waględu, 
podstawach złotego, t. j. od roku że w niedługim czasie po pojawie- 
1924, w którym ceduła giełdy po-| niu się ich na rynku kursy uległy 
daje zaledwie 5 różnych rodzajów | znacznej obniżce, powodując stop- 
papierów procentowych, a z innych | niowy zamik obrotów temi papie- 
papierów przeważnie emisje przed-| rami, 


É 


wojenne. O, AS ady kęga go- 
Dap ędem spodarczą, dział o w papierami 
SANTE) TA A pil już | procentowemi znamionuje pewne o- 


żywienie, ceduła giełdowa w tym 
dziale jest zapełniona kursami, a 
jeżeli rozpatrywać je z punktu wi- 
dzenia nominalnego oprocentowa- 
nia, to znane z poprzednich lat 
dość powszechnie wysokie oprocen- 
aiena stanowi dziś rzadkie wyjąt- 


nieco pokaźniej, lecz warunki go- 
spodarcze (załamanie się złotego w 
połowie 1925 roku i nieustabilizo- 
wanie na nowym poziomie) w dal- 
szym ciągu mie sprzyjają lokowa-| 
niu papierów na wolnym rynku. 
Poprawa tych warunków następuje | y 
ero w roku 1927 w związku zjn 
ponowną stabilizacją złotego naj 
niższym poziomie i po zaci gnięciu | 
na rynku zewnętrznym i koniec | 


Doszliśmy obecnie do pewnego u- 
normowania stopy procentowej w 
dziedzinie kredytowej, tak więc 


tego papieru będzie zaw- | ba 
ne powyżej 7 


że 


czasowego rozżwóju pozwala 
wysnuć wniosek, że, o ile u nas kon- 
junktura nadal poprawiać się bę-| 
dzie i warunki ustabilizują się o- 
statecznie, o ile nastąpi zupełne u- 
spokojenie psychiczne, ZAC?) 
czynnik pierwszorzędnej wagi 

wszelkich poczynań natury 
darczej, przy dalszym rozwoju ya- i nadal, pomimo stałego wzrostu, 


89.30, na ultimo lutego b.r.—70,75. 
Z powyższego wynika, że o ile wy-| 
mienione listy. zastawne przymosiły 


mku, o ty 
miż. wk: 


ci oprocentowania i rentowności 


papierów procentowych, mnusim 
nadmienić, że w krajach, w któryc 
stosunki na rynku pieniężno-kredy- | 
towym są pomyślniejsze, kursy pa- 
pierów 3—4 procentowych obraca- 
ją się w gramicach abliżonych do aty dka do 
ari. 
; Ta bardzo sumaryczna charakte- pe 
rystyka naszego 
procentowych na 


NSE 


l 


obecnie przynoszą 0- 
proc: t. j. znacznie 


y wyczerpać temat wysoko- 


tle Jero. dotyeh- czypospolitej 
nam akcję zbiórki tego cennego odpadku 


a. 
g0spo- Towa 


wskutek znacznej zwyżki cen surow- 


znajduje coraz szersze zastoso 
| ca, zwyżki robocizny i jednoczesnego 


zarówno w krajach zachodnio- 


w roku 1913, pierwsze 5 proc, a dru SPadku cen gotowych wyrobów. pejskich, jak i zamorskich i E 7 
gie 5 i pół proc. WER: tyle, ile przy | Zbiórka podstawowego surowca, | kilkakrotnemu zmniejszeniu CZ 
nosił roczn terminowy w 


potrzebnego na przygotowanie K laty Kam 
do użycia w porównaniu z Inne oda mai l 
jego postaciami, oraz łatwości 4 
wania, stwarza najkorzystni 


to jest kości, przez Sp. z o. o, „Kość“ 
wzrosła w okresie sprawozdawczym 
w porównaniu z rokiem 1935 — 36 
o 10 proc.; natomiast zbiórka w ca- 
łym kraju conajmniej o 20 proc. dla konsumenta postać Ra Wyb z 
Sp. zo. o. „Kość“, będąca organi- | dowana w fabryce w aiao ygi 
zacją zbiórki kości, w ciągu ostat- | cach, instalacja, która została urut 
|nich 6 lat potroiła ilość zbieranych i | miona z końcem 1937 r., jest m 
przerobu kości, | wocześniejszą ze wszystkich 0 
osiada obecnie przeszło 300 punk- | czas istniejących w Europie. 
zbiorczych na obszarze całej Rze |łem inwestycje wyniosły w T. 
i podjęła energiczną |zł. 265.334,76, zaś będące jesze hi 
dn. 1.X. 1937 r. w budowie 
montażu zł. 130.293,89. 


W końcu r. 1937 została uroak 
miona po kiłkuletnim postoju 
ka w Łodzi 

Uważając hasło podniesienia 
bronności kraju za naczelny postu 


przez młodzież szkolną w gospodar- 
stwach domowych. 

Dzięki podniesieniu się zbiórki 
kości, stopień zatrudnienia fabryk 
rzystwa się poprawił, ZOE 


W 


.|Stopa dyskontowa banku emisyjne- cionalnej kapitalizacji, przy obec | lość zbieranych w Polsce kości jet Towar PA: Dunia’ 
tego. PB T proc. Pożyczki Stabili go wynosi 4 i pół proc., stopa lom-| nej względnej tamiości pieniądza, | znacznie mniejsza, niż zdolność prze- dla calego pity 30 ntie (Cimi 
yj ds warunków przejawia się| PArdowa banku emisyjnego wynosi | oraz przy pewnej dalszej zwyżce ,„, ist oz fab stwo zaofiarowało Główn Yk (Chmię 

zę OJ stów i buskar w roky | 5 i pół proc., oprocentowanie wkła- kursów pa papierów procentowych na ‘Wôrcza istniejących w kraju fabryk | dowi L.O.P.P. samołót RWD 8 
1928 na ogólną sumę 601 miljonów | 46W. w ankach na dłuższy termin | giełdzie, 'orzone zostaną odpo przetworów kostnych: To też Sp. z z silnikiem dla szkolenia rezerw * (Mare 


5 proc., oprocentowanie pie- 
rów procentowych poza nieliczne- 
mi wyjątkami — 3—5 proc. 

Stosunek ten należy uważać za 


złoż, c która jednakże w następ” | -7 
nyoa latach zasadniczo z ewnemi | 
wahaniami spada, a nawet, jak w 
roku 1933 (wszystkiego 2.700.000) 
prawie zupełnie zanika. Nie można 
jednak inać milczeniem faktu, 
że Państwo Polskie w okresie 1928 
— 1936 AE eE 


wiednie warunki dla odbudowy tak 
koniecznego z punktu widzenia inte 
resów gospodarstwa na. 
kredytu długoterminowego 


| Słuchacze Kursów technicznych Kursów technicznych 


ego, 


o. o. „Kość“ stale kupuje wszelkie 
zaofiarowane jej iłości tego surow- 
ca. 
AWA ZANE 2 BE ON MIRY A ROWNO 8 | Eksport wyrobów, produkowanych 
przez Towarzystwo, podniósł się wy- 
datnie w bieżącym roku sprawo- 


niczych. Uroczystość przekazania 4 
go samolotu L.O.P.P. P odbyła się 0 
15.1. 1938 r. 


Biłans Spółki zamykał się A ą 
zł.15.002.154,30, a rachunek 


dosć’ znaczne; zdawczym w porównaniu do roku u- || strat sumą zł, 7.364.952 12. a: : 
a wee PATS W żądają tytułu technika biegłego: szczególnie jeżeli chodzi o | 1936 — 37 w wysokości es d: „( 
ten sposób jego chłonność dia. in-| Na kursach technicznych, mieszczą | i obecni słuchacze domagają się przy |Klej kostny, to eksport ten przekro- | Przeniesiono na rok następn NATE: 
nych papierów. Największe nasile-|-vch sia przy ul. Mokotowskiej w |wrócenia im dawnych praw, na mo- czył dwukrotnie eksport ubiegłego | Walne Zgromadzenie i | wf 2 B 
1984 "(628 miljanó nów A Ean A rok Warszawie nerap ta onegdaj niespo | cy których przysługiwał im po ukoń- | roku. solutorjum władzom Spółki cła : 


1936 (273 mil SA | wany przerwa w wykładach. Na 
Lokowane po wprowadzeniu zło- | znak protestu boa niezałatwienia 


czeniu trzyletniej nauki dyplom z p 
tułem technika. 


tego nowe emisje papierów procen- | przez dyrekcję wysuniętych jeszcze Dyrektor kursów inż. 
POCO Mair tans SAE przed kilku laty nostulatów, około | Kreczyński zapewnił manifestują- 
ORW to również poży państwo- | 600 słuchaczy opuściło wykłady. ve» sichaczy. że nostulaty ich 


wych (stabilizacyjna 7 proc., kole-| Absolwenci 


kursów, jak równie” 


KAROL WITKOWICKI 
AZ SS ZOE 


przedstawi prezesowi T. K. T. 


89) 


Młodość nie radość 


Powieść 

Tadeusz słuchał tylko przez pół! może zachorowała, może wyjecha= 
jej słów. Myślał zupełnie o czem ; ła? Napewno zgłosi się po niego je- 
innem. SZCZE... 

— Co go właściwie E — Tak, toby mnie nawet nie dzi- 
klientki żony? Poco mu zawraca | wilo — zaczęła pani Marja, — ale 
głowę swojemi sprawami, które są| tak się jakoś dziwnie zachowała. 
mu więcej niż obojętne? Właśnie w| W środku mierzenia „powiedziała, że 
takiej chwili, kiedy on przeżywa ta-| musi już iść, że mie będzie dłużej 
kie straszne, trudne do rozstrzygnię| czekała. A z początku byłą bardzo 
cia sprawy? miła i uprzejma. I bandzo mi się po- 

Ale nagle obudził się ze swego za- | dobała. 
myślenia. Co ona powiedziała? Sercem Tadeusza miotał coraz 
„Panna Podhorecka"? Przecież to | większy niepokój. Ale pani Marją 
nazwisko słyszał niedawno temu z| wcale nie spostrzegła jego zmiesza- 
ust Gogi. Kiedy to było? A tak,| nia. Mówiła w dalszym ciągu, nie 
przypomina sabie dokładnie, To by-| przestając cerować skarpetek: 
ło przeszło tydzień temu. Właśnie| — Rozmawiała ze mną tak mile.., 
wtedy widział Gogę poraz ostatni.| Oglądała nasz album z fotografja- 
Umówili się w kawiarni i spóźniła| mi, pytała mnie o dzieci... A potem 
się trochę. Tłumaczyła się przed| nagle powiedziała takim dziwnym 
nim, że spóźniła się dlatego, bo za-| głosem: 
trzymała ją na ulicy jej dawna kole| — Nie będę już czekała na pannę 
żemka Podhorecka, Tak, z pewnością | Podhorecką, muszę iść... 
się nie myli, właśnie to nazwisko.| — Oglądała album z fotograf ja- 
Już wtedy wydawało mu się to na-| mi? 
zwisko znajome. A to pewnie dlate-| Tadeusz zerwał się z miejsca i 
go, że słyszał je już kiedyś z ust żo- | wpadł jak sząlomy do saloniku. Nie 
ny. To była żony klientka, zwnaęając uwagi na to, że na kana- 

Poczuł nagle straszny niepokój.|nie spała tam Anielcia, zapalił 

— Dlaczego cię to dziwi, że niej światło i chwycił album z fotogra- 
przyszła po kapelusz? — spytał z | fjami, leżący na stoliku. Ręce mu 
nagłem zainteresowaniem dla tej | drżały tak bardzo, że z trudem prze- 
sprawy - - przecież tę się zdarzą, wpacał grube kanty albumu, 


ski 


to 


ki 


tki. 


CI, 
który ją..." 


Anielcia otworzyła oczy i spoj- 


rzała na ojca. 


— Śpij, śpij! — zawołał Kopiń- 
ii, zgasiwszy światło, wybiegł z 


albumem w ręku do drugiego poko- 


Wzrok jego zatrzymał się na swo- 


jej fotografji. 


„Mojej najstarszej córeczce Aniel 
żeby nie zapominała o tatusiu, 


Krew pulsowała mu w skroniach. 


Był już prawie pewny, że to była 
Gaga. Tak, to nie ulega wątpliwości. 
Goga tu była w jego mieszkaniu. 
Przyszła tu do jago żony, nie mając 
pójęcia, że to jego dam. Jedno małe 
pytanie, a będzie wiedział napewno, 
będzie miał tę straszną pewność, że 


była oma. Wiedział, że żona w 


specjalnej książce, do tego przezna- 
czonej, zapisuje nazwiska i adresy 
swoich klientek, Więc wystarczy po- 
wiedzieć jej, żeby zajrzała do książ- 


i powiedziała mu nazwisko... 


Wszedł spokojnie do jadalni z al- 
bumem pod pachą. 

— Mówiłem ci tyle razy, żeby nie 
kłaść albumu z rodzinnemi fotogra- 
fjamd w pokoju, gdzie czekają klien- 


Natychmiast po powiedzeniu tego | sko... 


Zygmunt | działalność inwestycyjną zarówno w 


| Towarzystwo rozwijało w se 
cym roku sprawozdawczym ożywioną 


| działach przerobu kości oraz odpad- | berga został wybrany na 


ków skórnych, jak i w działach tłusz |3 lata. ga 28 Nz": 

czowym i glicerynowym. Dzięki tej ni Trianon 

R ledni 

m Sona; uDam: 

zdania, pożałował, że je powiedział. Więcej już nie słyszał. Nie dSladjo,” Rz 
Żona wytłumaczy to sóbie żupełnie | dłużej tu być w jednym pokoji a Bilon, 

inaczej. REY myślała, że się jej, swoją żoną. Musiał być w tej ch giatowi „Bo 

wstydzi... I rzeczywiście, spojrzaw=| sam. ik co 


a 

szy na twarz żony, spostrzegł, że| Małgorzata... Małgorzata... Gogy 
czuje się urażona. Jego Goga. Przyszła tutaj do je PORA 
— Nie rozumiem cię, Tadziu, co! go, do jego domu, widziała 3 tieve a KIR 
to ma znaczyć, dlaczego nie mają, dzieci, jego żonę... Jego fotograti Yanda; a; Zw 
oglądać naszych fotografij? Czy w| I dowiedziała się, dowiedziała zt 0 
tem coś złego ?... w sposób najgorszy, najokropi (STAN 
— Nie, nie... nic złego... — czuł, | SZy: Nie od niego, nie z jego osob)” „M ZARZĄJ 
żę traci panowanie nad sobą. Jesz- sły nie od żadnej trzeciej © dział OD dłę 5 | 

cze chwila, a zdradzi się... Bo gdyby ktoś jej to powie sta 


od 
A Ra 
ED, Ga te to nieprawda że jej Ji Roma 
ką furją, jakgdyby to była ŻYWA | tylko nagadali i wtedy SP) tałab 
istota, sprawczyni całego zmartwie- 


Z tekst 
Susza 
czy to prawda. A tak... Wie Dam 
nia. I nagle, tak jakby postanowił Boo io musi być pra sz 
zanurzyć się odrazu w zimnej Wo-| da. Widziała na własne oczy" 25 ok 
dzie, spytał napozór obojętnym gło- Tadeusz Kopiński nie zmrużył . Obecnie 
PREA c s s nocy oka. Biły długie godziny © 
— Nie pamiętasz, jak się nazywa- Za oknami szarzało, robiło dey 
ła ta klientka? raz jaśniej. Wstawał pogodny: 
Żona spojrzała na niego ze zdzi-| senny poranek. śni 
wieniem. Bardzo rzadko pytał ją o} Gdy się na chwilę zdrzemnął, 
klientki, najczęściej mówił, że to| ło mu się, że idzie z Gogą jak43 
go nic nie obchodzi, że to jest dzie- gą, nie kończącą się aleją. 
dzina, do której się wcale nie wtrą-| __ Okłamywałeś mnie — 
ca. Czasami robiła mu nawet z tego 


> 20 | działa do niego Goga — i spojrz 
powodu gorzkie wymówki. Mówiła na niego tak dziwnie. A kiedy © 
mu, że się wstydzi, że ma żonę mo- 


ją objąć i pocałować, zobaczył. 
dystkę, że to dla niego nie wypada, 


to była jego córka Anielcia..- 
ale, że ona uważa, że przecież żad-| Obudził się zlany potem. 
na praca nie hańbi... 


sza jago myśl po prz s do 
— Jak się nazywa? Mam tam za- że nie może żyć bez Gogi. part 
pisane w książce... Nie chce mi się niej napisze, Przecież ca heoli: 
tam wchodzić. Anielcia się obudzi... | nam zobaczyć. Przecież nawet 
Ale poczekaj, zdwje się, że pamię-| niarza się wysłuchuje. Napisze è 
tam nawet. A już wiem. Na imię 


niej i powie jej, że nie może bez 7 | 
miała Małgorzata... Tak, a nazwi-| żyć, (4.607 3R 


Ne 
dą ud 
udka R 


MARZEC 
xdd Ponura statystyka 
„jakiĄ > A Według statystyki przestępstw 
go a | Poniel ODA zgłoszonych w policji na obszarze 
| opielec. Hel Ces ; 
produkcji _ Wsch. sł. 6.2 =J 15. całego kraju, zanotowano w roku 
ZARATA ko? 
wego f ; 1937 ponad 1 miłjon rozmaitych 
penie Miny 3: RGO: ROA NA DZIŚ. aż zbrodni i występków. Gdyby więc o- 
ykuły sd zy ah WARE perować fikcją przeciętności, można- 
ców 1 8 południowo - zachodnich, górnych | by powiedzieć, że co 33-ci mieszka- 
e. nich około 50-km.-godz. niec Polski wszedł w roku ubiegłym 


W 


mA W teatrach 
3 € Wielki: Nieczynny. 


w kolizję z kodeksem karnym. 


dem ilościowym stoja kradzieże. Za- 
meldowano ich nie mniej, nie wię- 
cej, tylko 472.518! Liczba całkiem po 
kaźna i niezbyt dobrze świadcząca o 


Na pierwszem miejscu pod wzglę- 


kryminalna Polski 


biegłym. 

Na drugiem miejscu znajdują się 
zakłócenia spokoju pubłcznego. Tej 
kategorji występków zanotowano 
124.651. Zkolei idzie opilstwo. I na 
tem polu grzeszono bardzo wiele, 
gdyż policja zanotowała aż 72.488 wy 
padków karalnego pijaństwa. 

Na dalszych miejscach znajdują 
się: oszustwo (27.000), przestępstwa 
przeciw władzom i urzędom (26.500) 
i ciężkie uszkodzenie ciała (18.400). 

W roku ubiegłym zanotowano na 
terenie całego państwa 1.658 wypad- 


relkach. 1 i 
ryraz pos Misowym”, Pocz. o godz. 8-6) | bezpieczeństwie naszego mienia. Mo- | ków zabójstwa dokonanego i gen 
| klejot t Maly: Domino”. żemy się wprawdzie pocieszać, że w | tyleż wypadków zabójstwa usiłowa- 

no pa B-ej wiecz. roku 1936 zgłoszono o 5,5 tys. kra- | nego. 
jodnic-GUf8k AT: „Miła rodzinka”. „| dzieży więcej, ale zato w roku 1935 W sumie bilans wcałe niepocie- 
ich i dai o godz, B-ej DY. się życiem | bylo ich o 250 mniej niż w roku u- |szający. Rad. 
nia c Big allckiej: „Kandida”. Początek — 
wanie KG tat, =. wiecz. e ada . . 

; : „Anna Karenina” 
 » od ei Raten Falera Defraudant z łódzkiej rzeżni miejskiej 
Ormai 49): „Kr Tai i 
Ray Ta doda bal w. był ministrem Petlury i doradcą Waldemarasa 


łat. Studjo Dramatyczne: „Linja 


Š — przedst. w piątki, soboty 
>. e. Pacz. o godz, 8-ej wiecz. | 
| y ję ziela Rewja: „Rozwódka” i 
jest najt gięty zzawski: „Przy drzwiach | 
ich dosyże Qui - Pro > Quo (Cukiernia 
pie. ma A, Mazowiecka 12): „Z Sielos 
w r. ję (13 bakier", Występy chóru Dana 


© fodz. 715 i 9.45 wiecz. 


, elo 
des ob Piec, ad: Szopka polityczna J. 
wie po, 73 i Świstopełka Karpińskie- 


3 PR EW 7:30 i 9.30 wiecz. 
idas + eduty; ,, e , AD 
ta urad Aziiakiego. y: „Teorja Einsteina 


n ahi Or 
toju fa MACIE O FILMACH DOZWOL 
MŁODZIEŻY: Tel 7-11-25. 


_ W Kinach 


jesieni 


ny postu. 
> To yta zj penia”, 
mu i (Chmielna 35): „Kid Gałahad”. 
yD 8 he yk (Chmielna 35): „Motyl hiszpań- 
rezerw Miuno (Marezałk. 125): „Zaachor”. 
A RARE Świat 50): „Ubóetwiana” 
yła się don zoro (N. Świat 19): „Huragan”. 
n Zołnierza (Praga): „Droga do 
Mita: „Książątko”. ” 


się SUP foty: 7edziwne” kłamstwo Niny 


lęk (Nowy Świat 63): - „Romans 


; Monja; „Zaczęło się w pociągu". 
pny- vood; „Czar Cygamerji". 

SA pom „Trójkąt narzeczeński", 
jzielito t parę faj mężczyźnie. 
iiw 6: trona św. Andrzeja „Pan re- 
ozostał Bane: „Robert i Bertrand”. 
ch dr. Miejęją, Saratoga"! i „Dwoje z tlumu". 


ola Gins zi Tatay czarodziej". | 
: „90 Mi Postoju” i; ° 
i a Sk Minut Postoju" i, Froterowanie 


alj 
ej „Zawiniłam”. 
Petit "T ieg z San Quntin". 

bwik Wan „AE Metropole" i 


módRomą, „Dama na dwa tygodnie". 
NI „Sherlock: Holmes i dr. Watson” 

£ »Szesnastolatka”. 

t „Bohater naszych czasów”. 

it: Ti; „Droga w nieznane”. 

| uty; co w Ostrej świecisz Bra- 


jala jesil nä: „Robert i Bertrand". 
otografić Waną, uKłopoty małej pani”. 
ziała A i „Zwyciężyły kobiety”. 
niej) 0 - 
OR Pop pA TNIE PRZEDSTAWIENIA 
RZĄDEM PRZYMUSOWYM" 


ote 5 b. m. premjera w Teatrze 


ustima cYdzieła farsy francuskiej 
przyp tok Wer, TI Maksyma” J. Feydeau, w 
| Jej abi žcji i omana Niewiarowicza, w a- 
spytał Ja Ti eksty i opracowamiu muzycz- 
riy wie, i Dam €uszą Sygietyńskiego. 
„yć pra "Rh A Maksyma” miała ma pol- 
1y Yoyni oeh" tradycję świetnej wyko- 
i roli. tytułowej Michaliny Ła- 


s ejts: żę 
zażył © yk Eh Sokoni rok tytu- 
iny | sz A, ano Mirę Zimińską, której 
o się © kp da cam i parodjo 
wi0 3! p; ych stylów gry i interpre- 
dny, Płosenek powszechnie jest znane. 


0 
a SZTUKA J. A. HERTZA 


akas dh Się TEATRZE MALICKIEJ 
pł Rei. pisarz dramatyczny, Jan A- 
KA i z napisał nową 4-aktową sztu- 
7 P gala hi S40 eao wiród gołębi”. Prawo wy- 
sah Teatr M awienia tego utworu. na- 
dy chci? 1] Marja N afiokiej. Znakomita artyst- 
zt że | Szęb, lalicka, będzie: kreowała w 
aey By j m wśród gołębi” główną rolę 


lecą 
| Per ni Z UHARMONJI 
iu by has per, kapelmistrz o świato- 
Ferie d0 AR dyrygować będzie piątko- 
$ się AN Wezmą 
z, zbrod |i belgisi 
a do ae ysti" sk 
pisze tej haski, który 
bez ñ! M, Część 
Ci n.). Meze 


Na 


mat, fni 


wykona koncert Saint- 


de Falla 


a, „Tricoraa” 


I miejskiej, dopuścił 


| 
| 


| ściciełe młodych 


oncertem symfonicznym, w któ- 
udział: doskonała śpiewacz- 
a Flora Moulaert Maas i zna- 
rzypek prof. Wocław Ko- 


` orkiestrową wypełnią : 
Ri ego, Suita „Daphnis et 


Do więzienia w Łodzi przewiezio- 


no aresztowanego w Sosnowcu afe- 
rzystę Emila Kozieja, który na sta- 


kasjera w łódzkiej rzeźni 
się olbrzymich 
nadużyć. W związku z tą aferą popeł 
nił w swoim czasie samobójstwo kie- 
rownik rzeźni, Gustaw Feld. 
Dochodzenie ustalilo, iż Koziej Vył 
ministrem spraw zagranicznych w 
ukraińskim rządzie atamana Petlu- 
ry Po upadku tego rządu wyjechal 


nowisku 


na Łotwę, gdzie był powfnym dorad- 
cą Waldemarasa i często z poufnemi 
zleceniami dyplomatycznemi wyjeż- 
dżał do Berlina. 

Po upadku Waldemarasa Koziej 
znalazł się na Wileńszczyźnie i wy- 
stępował jako administrator dóbr 
książęcych. Na tem stanowisku do- 
puścił się wielu nadużyć. 

Proces Kozieja wyznaczony zosta- 
nie w najbliższym czasie. 


Na gościnne występy w Bukareszcie 


angażował oszust 


Wśród aktorów warszawskich gra 
sował od pewnego czasu niejaki Hen 
ryk Baumritter,iktóry, występując 
w imieniu jakiejś nieokreślonej bli- 
żej dyrekcji teatru w Bukareszcie, 
organizował trupę rewjową na go$- 
cinne występy. Przyjąwszy od zaan- 
gażowanych „aktorów -pieniądze ira 
koszty podróży i związane z wyjaz- 
dem inne wydatki,»w sumie ogólnej 
ok. 38.000 zł, Baumritter ulotnił się 
y niewiadomym kierunku. 

Policja wszczęła poszukiwania i 
oszusta ujęto we Lwowie, w chwili, 
gdy przygotowywał tam podobne. 0- 
szustwo. 


wiórkowame, cykli- 
nowanie, mycie i 
sprzątanie biur i 


opatrywanie okien, 


mieszkań, dyzynfekcja, od pluskiew, czy- 
szczenie tapet í sufitów pastą na sucho, 
oraz stała ich konserwacja, rebota fa- 
chowa. Cegielski. Browarna Nr. 8, tel. 
6-28-92 
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Kor 


psów — wig- 
dzą doskonale, jakie straszliwe spu- 
stoszenie specjalnie do pierwszego 
roku życia szerzy wśród psów t. zw. 
nosówka. Ta zaraźliwa choroba —— 
rzucająca się również i na koty — 
atakuje u psów wszystkie błony ślu- 
zowe, przedewszystkiem oczy, nos, 
płuca i przewód pokarmowy, czesto 
również i system nerwowy i w 30 — 
70 wypadkach na 100 kończy się 
śmiercią jakiegoś ulubieńca domowe 
go -— mimo pomocy weterynarza i 
najtroskliwszej opieki. Każdy, kto 
kiedykolwiek miał w domu psa, wie, 
co oznacza słowo „nosówka” i jakie 
groźne konsekwencje kryje ono w 
sobie. 

Natura tej choroby do ostatnich 
czasów nie byla wyjaśniona — nie 
była też oczywiście ustalona i jej te- 
rapja, Wprawdzie wiedziano, iż wy- 


i 


Właściciele psów — zwłaszcza wła 


polskich aktorów 


Oprócz Baumrittera osadzono w 
więzieniu pośredników, werbujących 
do oszukańczej imprezy aktorów — 
Zofję Bandurską, Franciszka Kiszyń 
iskiego i Henryka Frohmaną 


Samobójstwo j 


listonosza 
po zgubieniu 140 zł. 


Wczoraj około godz. 10-ej rano w 
Urzędzie Pocztowym w Boernerowie 
popełnił samobójstwo wystrzałem z 
sewolweru 30-letni listonosz Hiero- 
nim Sokołowski. Samobójca poniósł 
śmierć na miejscu. 

Przyczyną desperackiego kroku by 
ło zgubienie przez Sokołowskiego 
140 zł., nadesłagych przekazem pocz- 
towym do jednego z adresatów w 
Boernerowie. 

Zwłoki samobójcy przewieziono do 
prosektorjum. 


| 


log R. Carré, 
rja nosówki psiej jest określony za- 
razek przesączalny. Był to krok de- 
cydujący, po poznaniu bowiem natu- 
ry tego zarazka, zidentyfikowano io 
sówkę, jako chorobę należącą do spe- 
cjalnej grupy chorób, do której zali- 
cza się m. in: t: zw. śpiączkę afrykań 
ską. Grupa ta jest z punktu widze- 
nia medycyny o tyle charakterysty- 
czna, iż naogół daje się ona leczyć za 
pomocą środków chemicznych. Środ- 
ki te, wprowadzone do organizmu do 
ustnie lub dożylnie, zabijają bakte- 
rje, nie wyrządzając większej krzy- 
wdy organizmowi. 

Takiego środka chemicznego dlu 
zwalczania nosówki dotychczas jed- 
nak nie znano i dlatego też wal- 
ka z mią była tak niezmiernie trud- 
na, żeby nie powiedzieć: beznadziej- 
na. 

Ten stan rzeczy zmienia się w tej 


woływać ją musi jakiś gatunek ba- „chwili radykalnie. Uczeni amerykań- 


kterji, nie umiano jednak ustalić, o |scy: 
jaką bakterję konkretnie idzie. Ba- IStanley ogłaszają w ostatnim nu 


dania bakterjologiczne wydzielin cho |merze „Science“, iż odkryli środek 
ki 


rych psów wykryły wprawdzie cale 
mnóstwo najróżniejszych bakteryj, 


żadne jednak z nich nie mogly wy- i 
woływać samej choroby. Dopiero w/nawcł i -adwunsowanej nosówki. 


| 


r. 1926 wykazał francuski bakterjo- 


A. R. Dochez t E. A. 


chemiczny przeciw bakterji nosów! 
i że stosowali go już z powodzeniem 


w całym szeregu wypadków ciężkiej 


iż swoistą bakte- 
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Losowanie 4 proc. Prem. 
Poż. Dolarowej 


Wczoraj wylosowane zostały nasi 
pujące obligacje pożyczki dolarowej : 

40.000 dol. — 449971. 

8.000 dol. — 760%. 

3.000 dol.—105547 399231 1165568 

1.000 dol.—686495 697321 960305 
1024524 1336643. 

500 dol. — 264566 364452 394536 
425657. 778401 833661 131256! 
1376806 1146134 1471923. 

100 dol. 968 35690 46512 60539 
113340 122063 219781 234951 258944 
258950 333348 358127 360899 375603 
416528 429455 431836 459531 472457 
490087 550384 551895 565457 596399 
650874 652983 667829 709320 720531 
729063 730010 740628 788491 791557 
816253 830222 831523 851062 877071 
889289.911623 913590 913656 917983 
924216 934718 947613 975519 979112 


1002000 1007101 1007340 1018274 
1018728 1032961 1040368 1057201 
1094556 1098744 1107062 1149117 
1158420 1164597 1175885 1183005 
1202260 1240952 1250964 1303859 
1315130 1317765 1228094 1335751 
1243461. 1353774 1382863 1412459 


1486154 1491851. 


1455432 1463729 


gdOMADKI DO UST SZACHA 


A | 


CH WARSZAWA 


J.SZA 


W PIĄTEK PREMJERA 
W TEATRZE 
„MAŁE QUI PRO QUO” 

Dziś, w środę, poraz ostatni grana bę- 
dzie arcywesoła rewja „Z melonikiem 
na bakier”. W czwartek wobec general- 
nej próby. teatr nieczynny. 

W piątek, dnia 4 b. m. premjera re- 
wii p. t. „SKĄD SWAD?" Nowa rewia 
obfitować będzie w szereg sensacyjnych 
numerów. Udział w miej biorą: Adolf 
Dymsza, Chór Dana, Helena Grossów- 
na. Tadeusz Olsza, Halina Kamińska, 
Ewa Osten, Andrzej Bogucki, i W. Or- 
łow. 


miec mosówki u psów 


Amerykanie wynaleźli na nią lekarstwo 


Środek ten jest skomplikowanym 
związkiem chemicznym, łatwo roz 


Rad io 
ŚRODA, 2 marca. 

6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 66.20 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 
11.57 Sygnał czasu. 12.03 Audycja połtr 
dniowa. 15.30 Wiadomości gospodarcze. 
15.45 Audycja dla dzieci starszych. 
16.00 Skrzynka językowa. 16.15 Muzyka 
rozrywkowa. 17.00 KOP śladami zagoń- 
czyków — odczyt, wygł. Melchjor Wań- 
kowicz. 17.15 Koncert solistów. 17.50 Na 
sze serce i płuca — wygł. dr. Marceli 
Gromski. 18.00 Wiad. sportowe. 18.10 
Płyty. 18.35 Audycja dła wsi. 19.00 Recy 
tacja prozy. 19.20 Koncert. 19.35 „Samot 
ność dziecka” — gawęda Starego Dok- 
tora. 19.50 Pog. aktualna. 20.00 Płyty. 
2045 Dziennik wieczorny. 21.00 Koncert 
chopinowski. 21.45 Djaloś prof. Manfre- 
da Kridla i Teodora Bujnickieśo p. t. 
„Rozmowa o poezji epickiej" (z Wilna). 
22.00 Koncert z Krakowa. 22.50 Ostat- 
nie wiadomości dziennika wieczornego, 
Przegląd prasy i Komunikat meteorolo- 
śiczny. 


ŚRODA, 2 marca 
17.15 Konzert solistów (wioloncze- 
la i organy). 
19.35 Gawęda Starego Doktera. 
21.00 Koncert chopinowski — gra 
Zofja Rabcewiczowa. 
21.45 Rozmowa o poezji epickiej. 
42.00 Wieczorne nastroje. 


WARSZAWA II (Mokotów) 
Fala 216,8 mtr. 

13.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 
14.00 Parę informacyj. 14.10 Trey stule- 
cia w muzyce organowej (płyty). 15.00 
Pośawędka gospodarska. 15.15 Wiadomo 
ści sportowe 15.20 Koncert, 18.00 Koo- 
cert solistów. 18.50 Muzyka łekkka. 19.55 
Życie kulturalne stolicy. 22.00 Prześłąd 
kulturalny. 22.15 Koncert symfoniczny, 
23.42 Muzyka salonowa. 

PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 
24.00 1. Dziennik w języku połskim 1 
angielskim. 2. Co słychać w sporcie pol 
skim. 3. Utwory skrzypcawe i fortepia- 
nowe w wykonaniu Tadewszę (rorzyń- 
skiego i Jadwigi Szamotulskiej. 4. „Poz- 
najmy Połskę” — największe w Połsce 
jezioro Narocz — wygł. Stanisław Su- 
miński. 5. Pieśni rycerstwa polskiego. 
CZWARTEK, 3 marca 
6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 
8.00 Audycja dla szkół. 11.15 Poranek 
muzyczny dlła młodzieży szkół powszech 
nych (z Wina), 11.40 Płyty. 11.57 Sy- 
śnał czasu. 12.03 Audycja południowa. 
15.30 Wiad. gospodarcze. 15.45 Audy- 
cja dla młodzieży. 16.15 Koncert z To- 
runia. 1650 Pogadanka aktualna. 17:00 
Wylęgarnia ryb na Pomorzu — repor- 
taż — wygł dr. Włodzimierz Kulma- 
tycki. 17.15 Koncert. 17.50 Poradnik 
sportowy i Wiadomości sportowe. 18.10 
Skrzynka ogólna. 18.25 Audycja dla 
młodzieży wiejskiej. 19.00 Klasyczny 
Teatr Wyobraźni. 19.35 Koncert ze 
Lwowa. 19.55 Pogadanka aktualna. 20.05 
„Raz to. mało" — wspomnienia muzycz- 
ne z lutego. W przerwie — Dziennik wie 
czorny i Pogadanka aktualna. 21.45 
Szkic Kteracki. 22.00 Koncert kameral- 
ny. 22.50 Ostatnie wiadomości dz*enmi- 
ka wieczornego, Przegląd prasy i Komu 
nikat meteorologiczny. 


CZWARTEK, 3 marca. 
17.15 Utwory Debussy'ego. 
19.00 „Powrót Odysseusza” — słu- 
chowisko wg. Homera. 
20.05 Wspomnienia muzyczne z lu- 


tego. 
21.45 „Epopea powstania stycznio- 
wego! — szkic literacki. 


22.00 Kameralna muzyka francu- 
skich kompozytorów. 


WARSZAWA II (Mokotów) 


13:00 Płyty. 14.00 Parę  informacyj. 
14.05 Program na jutro. 14,10 Koncert 
solistów. 15.00 Jak spędzić święto? 15.10 


puszczalnym, którego roztwór za a Pow: SĘ KORE: 
5 A z ; 18.00 Zespół salonowy Fawla ynasa. 
strzykuję się chory som. Zi r aby PER nina, 

RE y 7 hor RDZA Zabie; 18.55 Muzyka lekka. 19.55 Życie kulti- 
ten wywołuje chwilową gorączkę. | rane stolicy. 22.00 Bibioteka Zamoy- 


która jednak niebawem spada, iv 
bjawy choroby ustępują bardzo pred- 
ko. W obeenem stadjum prób można 
właściwie mówić o stuprocentowyn 
sukcesie. Dochez i Stanley w swyn 
sensacyjnym artykule podają, iż te 
rapja ich działa doskonale i w st: 

sunku do chorych kotów. I psy i ka 
tu powracają przytem po nosówe: 
całkowicie do zdrowia: ta groźna ch 

roba nie pozostawia żadnych śladót 
ubocznych, żadnych komplikacyj) Cz; 
powikłań (np. całkowitego czy częś 
ciowego paraliżu), 

Gdyby praktyka w dalszym ciągu 
miała potwierdzić odkrycia amery- 
kańskie — a wolno się tego spodzie- 
wać ze względu choćby na wielki au- 
torytet naukowy obydwóch badaczy 
— możnaby już istotnie mówić o 
końcu nosówki. Ta okrutna choroba 
naszych ulubieńców domowych oka- 
załaby się chorobą lekką, a co naj- 
ważniejsze, choroba, którą bardzo 
atwo i prosto można leczyć 


| D: 


skich — feljeton, wygł. Jadwiga Pucia- 
ta - Pawłowska. 22.15 Piosenki w wy- 
konamu Józefa Schmidta (płyty). 22.30 
Muzyka taneczna z  dancingu „Cafe- 
Club". 23.20 Muzyka lekka z płyk 
PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 

24.00 1. Dziennik w języku polskim í 
angielskim. 2. Pogadanka aktualna. 3. 
Marjan Rentgen — piosenki przy gita- 
rze. 4, Mełodje z polskich filmów. 5. Co 
przyniosła poczta z za oceanu. 6. Utwory 
Chopina gra Zofja Rabcewiczowa. 7: 
„Połacy podróżnicy i pionierzy kotonial 
ni” — pogadanka w języku francuskim, 
wygł. Jan Sołtan. 8. Wyjątki z oper Sta 
nisława Moniuszki. 

PO DŁUŻSZEJ PRZERWIE 

ROZMOWY „STAREGO DOKTORA” 

Po dłuższej przerwie zabierze  śłot 
przed mikrofonem „Stary Doktór”, któ: 
ry kiedyś przemawiał w audycjach dla 
dzieci, również chętnie słuchany i przez 
dorosłych. Tym razem będą to rozmo- 
wy ze słuchaczami samotnymi w cykłu 
audycyj, zatytułowanych „Rozmowy z 
przyjacielem”, Audycje te nadawane bę 
dą w ciągu trzech tygodniu w każdą sro- 
| dẹ o godz. 19.35, poczynając od dn 
| marca, Pierwsza z nich, dzisiecza, nosi 
| tytuł: „Samotność dziecka”, następna 
| „Samotność młodości” — dn. 9. b., m, 
li ostatnia „Samotność starości" — da, 
16 b. m. 
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Właśc 


iwy człowiek naodi 


„DZIENNIK 


NARODOWY* 


wiednim miejscu 


To pierwszy warunek dobrego prosperowanie każdego przedsiebiorstwa 


Saświadczeń z długoletniej prak |trzeby oraz wymagania i wy- 


W okresie kryzysu gospodar- 
czego ogólnoświatowego w do- 
bie przemian naszej struktury 
gaspodarczej, tysiączne rzesze 
pracowników umysłowych za- 
trudnionych uprzednio bąpź to 
w przemyśle i handlu, bądź też 
innych dziedzinach ścićle zwią- 
zanych z życiem gospodarczym 
kraju, zostały pozbawione pra- 
cy. Utracili oni pracę nie z 
własnej winy. Spowodowane to 
zostało samoobroną zakładów 
pracy, wzgłędami jak najdalej 
posuniętej oszczędności, bądź 
tez narzuconymi przez życie 
zmianami natury organizacyjnej. 

Zakłady pracy w dobie kry- 
zysu zmuszone były obniżyć swe 
koszty administracyjne, aby 
przy zmniejszonej produkcji 
uchronić zakład od upadku. W 
biurach administracyjnych 
przedsiębiorstw przeprowadzo- 
ne zostały daleko idące reduk- 
cje osób i zarobków, Zwolnio- 
no całe zastępy ludzi, którzy w 
zupełności nadawali się do wy- 
konywanel pracy, lecz pozba- 
wieni jej musieli być z przyczyn 
od nicy ani ich pracydawców 
niezależnych. 

W ten sposób powstały zas- 
tępy bezrobotnych pracowni- 
ków uwysłowych, pracowników 
wytrąconych z pracy produk- 
cyjnej. Szeregi tych bezrobot- 
nych pracowników umysłowych 
zasilane są rok rocznie przez 
ludzi, którzy nie pracowali do- 
tychczas jeszcze nigdzie ludzi, 
którzy ukończyli średnie lub 
wyższe zakłady naukowe i któ- 
rzy chcą wznieść do naszego 
życia gospodarczego swą ener- 
gię i swój zapał do pracy. Ci 
to łudzie kołaczą, szamocą się 
sami ze sobą w posznkiwaniu 
pracy. Czują się on iludźmi usu- 
niętymi poza nawias społeczeń- 
stwa, ludźmi którzy nie są po- 
trzebni. Objaw ten jest ze 
wszech miar ujemny. 

Źle jest, że z jednej strony 
słyszy się ciągle utyskiwania 
sfer gospodarczych na brak od- 
powiednio wykwalifikowanych 
pracowników umysłowych, że 
utarł się zwyczaj obsadzenia 
wolnych miejsc przez prśrednic- 
two bliskich i znajomych, — 
trzeba to podkreślić — pośred- 
nictwo niefachowe i nieodpo- 
wiedzialne, i że ludzie posiada- 
jący odpowiednie wykształcenie 
lub praktzkę zawodową, o ile 
nie mają znajomych i stosunków 
muszą beznadziejnie niemal cze- 
kać na przyeadek, który da im 
możność stania się jednostkami 
pracującymi produktywnie dla 
dobra życia gospodarczego i 
własnego. 

Niestety, zło jest wiekie i nie 
wystarczają tu środki zaradcze 
stosowane przez Rząd lub insty- 
tycje społeczne, jak np. Fun- 
dusz Pracy, którego agendy 
rozsiane po całej Rzeczypospo- 
litej usilaie zabidgają o to, by 
zło złagodzić. W tym celu Fun- 
dusz Pracy posiada bparat tech- 
niczny, powołany do kierowa- 
nia ludzi zdolnych, chętnych i 
godnych do pracy, dając pierw- 
szeństwo tym, co utracili ją nie 
z własnej winy. 


Aparatem tym są biura poś- 
rednictwa pracy Funduszu Pra- 
cy, posiadające kartoteki ewi- 
deucyjne bezrobotnych pracow- 
ników umysłowych, obejmujące 
wszystkich poszukujących pra- 
cy. Kwalifikacje zawodowd bez 
robotnych ustalone są na pod- 
stawie wywiadów przeprowa- 
dzonych na poprzednich miejs- 
cach pracy, i okazywanych: 


tyki, jak też i świadectw ze 
średnich i- wyższych uczelni. W 
związku z powyższym praco- 
dawca, który zgłasza wolne 
miejsce na pracownika umysło- 
wego, ma tę gwarancję że biu- 
ro pośrednictwa dracy Fundu- 
szu Pracy, rozporządzając tak 
wielkim zapasem %andydatów 
zdolne jest zaspokoić jego po- 


W kościele parafialnym w Lu- 
boniu, położonym o 10 km. od 
Poznania, dokonano ub. niedzie- 
li potwornej zbrodni. Ogólnie 
szanowany proboszcz miejsco- 
wej parafii, 40-letni ks. Streich, 
zabity został na stopniach oł- 
tarza, ugodzony w głowę dwie- 
ma kulami rewolwerowemi. 

Ks. Streich odprawił Mszę św. 
dla dzieci, które szczelnie wy- 
pełniły kościół. Gdy po zdję- 
ciu ornatu proboszcz zeszedł 
ze stopni ołtarza i stanął przy 
ambonie, znalazł się oko w o- 
ko z jakimś osobnikiem, który 
nagłym ruchem wydobył rewol- 
wer i skierował go w skroń 
księdza. 

Ujrzawszy wycelowaną broń, 
ks. Streich uderzył odruchowo 


rękę trzymającą rewolwer. Padł |$ 


strzał, kula przeszła nad głową 
proboszcza, który cofną się w 
stronę ołtarza. 

Zbrodniarz przecisnął się jed- 
nak przez grupę dzieci, dopadł 
swej ofiary i z bliska dwukrot- 
nie strzelił do księdza, trafia- 
jąc go w głowę. Ks. Streich 
padł trupem u stóp ołtarza. 

Z poza ołtarza wybiegł ko- 
ścielny Krawczyński, który rzu- 
cił'się na zbrodniarza. Wśród 
przerażonej dziatwy rozegrała 
się śmiertelna walka. Zbrodniarz 
wystrzelił dwukrotnie, raniąc 
Krawczyńskiego w głowę i o- 
bojczyk. Następnie zabójca wsko 
czył na ambonę, bełkocząc ja- 
kieś niezrozumiałe wyrazy, po- 
czym jął uciekać, torując sobie 
drogę rewolwerem. 

Zastąpił mu drogę urzędnik 
kolejowy Mańcza, któremu u- 
dało się wyrwać mordercy broń 
i z pomocą nadbiegłych kilku 
mężczyzn obezwładniono zbrod- 
niarza. 

Okazał się nim bezrobotny, 
znany na terenie Lubonia ko- 
munista 58-letni Wawrzyniec 
Nowak. Zbrodniarza przewie- 
ziono natychmiast 
do Poznania. 

Stan rannego Krawczyńskie- 
go nie jest groźny. Lekką ranę 
otrzymał również 12-letni chło- 
piec Ignacy Paczyński, którego 
zadrasnęla w nogę jedna z kul, 
która przebiła ks. Streicha. 

Straszna zbrodnia i profana- 
cja kościoła wywołała w całej 
Wielkopolsce ogromne wzbu- 
rzenie. 

Okazuje się, iż na terenie Lu- 
bona rozwinęli ostatnio żywą 
działalność komuniści, wśród 
których energiczną akcję pro- 
wadził Nowak. Akcji tej prze- 
ciwstawiał się ks. Streich. 

Ustalono jednocześnie, że po- 
tworny zbrodniarz przebywał 
12 lat w sowietach, gdzie u- 
kończyć miał specjalną szkołę 
agitatorów. 

Zbrodniarz przesłuchany zo- 
stał przez sędziego śledczego 
i prokutatora. Przyznaje się on 
do zbrodni, podkreślając, że 
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pociągiem 


konać zapotrzebowanie ku cał- 
kowitemu zadowoleniu praco- 
dawcy bowiem biura te chcą 
dobrze służyć pracodawcom, 
aby móc dobrze. słuzyć poszu- 
kującym pracy. Dziś więc w 
okrasie poprawy koniunktury 
pracodawcy mogą i we włås- 
nym dobrze zrozumianym inte- 
resie powinni korzystać z us- 


ług publicznych biu pośrednic- 
twa pracy. Gdy więc potrzeb- 
ny jest pracownik, wystarczy 
zajść osobiście, napisać lub za- 
telefonować do  Ekspozytury 
Wojewódzkiego Biura Funduszu 
Pracy w Piotrkowie-Tryb. tele- 
fon 10-19 a napewno otrzyma 
i szybko dobrego pracowni- 
a. 


Zastrzelił ksiedza u stóp ołtarza 


Potworny czyn kezrobotnego komunisty 


jest człowiekiem normalnym i 
zdaje sobie całkowicie sprawę 
z dokonanego czynu. Zbrodni 
swej — mówi Nowak — doko- 
nałem dlatego, że nienawidzę 
księży. Postanowil'śmy z nimi 
walczyć. 
Ciało ś. ks. 


p. proboszcza 


Streicha złożono na katafalku 
w kościele parafialnym w Lu- 
boniu. Pogrzeb odbędzie się 
prawdopodobnie w czwartek. 
Ogólnie spodziewają się, iż na 
uroczystości pogrzebowe przy- 
będzie ks. kardynał Hlond. 


Edward Zipser i Syn 


Fabryka wyrobów wełnianych w Bielsku 


Rok założenia 1818 
| SKŁAD FABRYCZNY: Katowice, ul. 3 Maja 7, Telefon 3-58-14 
| Wyroby wełniane, samodziały, sukna, pledy, koce, w wiel- 
kim wyborze, pierwszorzędnej jakości. Sukna bilardowe, 


wojskowe it.d. Wysyłasię również kompletną kolekcję na 


żądanie P. P. Mistrzów krawieckich. 
Prosimy zwracać się bezpośrednio: EDWARD ZIPSER i SYN 
Katowice, skład fabryczny 3 Maja 7. 


Budžet 
m. Piotrkowa 


W dniu dzisiejszym Prezy- 
dent miasta prof. Stefan Fiszer 
wyjechał do Łodzi, gdziə weż- 
mie udział w posiedzeniu Wy- 
działu Wojdwódzkiego, na któ- 
rym będzie rozpatrywany bud- 
żetem. Piotrkowa. | 


Sprostowanie 


sprawozdaniu z sali są- 
dowej w sprawie skazanego 
obrońcy sądowego Józefa Na- 
nysa z Krzepic wydrukowano 
mylnie, że oskarżenie wnosił 
wiceprokurator Filpkowski:Os- 
karżenie popierał wice-proku- 
rator Bacciarelli. Wiceprokura- 
tor Filipkowski przeniesiony 
został do Częstochowy na to 
samo stanowisko rejonu Czę- 
stochowskiego. 


W 


| 


Z ROZprzy 

Posterunek policji został za- 
wiadomiony, że w jatce Nachy 
Złotej Płachcińskiej znajduje 
się mięso, pochodzące z niele- 
galnego uboju. Do jatki udał 
się st. posterunkowy Marcin 
Walczak celem przeprowadze- 
nia rewizji. W szufladzie kon- 
tuaru znalazł kilka kilo miesa, 
które istotnie pochodziło z po- 
tajemnego uboju, Niespodziewa- 
na wizyta policji wywarła. ta- 
kie wrażenie, że Nacha Płach- 
cińska zmarła na udar serca 
podczas szamotania się z poli- 
cjantem, któremu usiłowała wyr- 
wać mięso, 


Złóż ofiare 
ma Pomoc 
Zimowa 


damienamy sake odhioviiki 


NA NOWOCZESNE 


SUPERKETERODYNY 


Piotrków, ul. Słowackiego 1. Tel. 14-95. 


Ruletka w... wannie 
Wykrycie potajemnego do- 
mu gry 


Do mieszkania Gitli Piechoc- 
kiej w Warszawie (Nowolipki 
56) wkroczyła policja, Zastała 
12 osób przy stole zastawio* 
nym herbatą i ciastkami. Miało 
to być zebranie towarzyskie: 
Ale w wannie znaleziono zielo- 
ne sukno, w które zawinięta 
była ruletka i wszelkie inne rTu- 
letkowe narzędzia. À 

Jak ustalono gracze zasiada- 
li do stołu nakrytego zielonym 
suknem, pod nim zaś był bia- 
ły obrus i obek na stoliku sta- 
ła herbata z ciastkami. W chwi- 
li przybycia policji gracze ścią: 
gali szybko zielone sukno zTu= 
letką, którą wynoszono do ła 
zienki, na stół stawiano tace Z 
herbatą i ciastkami... 

Ale policja nie dała się WY- 
prowadzić w pole i właściciel- 
kę mieszkania oraz organizato” 
ra imprezy aresztowano. Orga 
nizatorem był znany i notowa” 
ny szuler Herman Legański. 


368.000 Żydów 


w Warszawie 


Według zestawień statystycz* 
nych ludność Warszawy wyno* 
siła w dniu 1-go stycznia b. f: 
1,261 tysięcy osób, w czym 
368 tysięcy żydów (29,2 proc.) 

ciągu ostatnich sześciu lat 
ilość żydów zwiększyła się 9 
15.000, czyli o 4,3 proc. Inny" 
mi słowy, codziennie przybywa 
Warszawie 7 żydów. 


Wściekły kot 


pokąsał 4 osoby 

-W domu Nr. 8 przy ul. oł 
warowej w Piotrkowie, pokąsa 
2 osoby starsze i 2 dzieci. Kot 
został zabity, a pokąsane 080" 
by odwieziono do szpitala Ubez” 
pieczalni Społecznej, gdzie z 
stosowano odpowiednie Sroa 
ki zaradcze. 


„ROMA* „Ostatni alarm” 
„CZARY” „Na Sybir” 
„AS” „Noc odwetu”. 


Do naszych 
Czytelników 
zwracamy się z prośbą o ure- 
gulowanie zaległych rachunkó W 
za „Dziennik Narodowy” 1 09% 
nowienie prenumeraty na ro 
bieżący. ? 

W razie dalszej zwłoki 7 
wpłatą, zmuszeni -będziemy 
wstrzymać wysyłkę pisma: _ 

Prenumerata miesięczna WY 
nosi 3 złote, którą należy wP'2A. 
cać zgóry w Administracj! 
„Dziennika Narodowego” "* 


Słowackiego 28, front napre 


ul. Słowackiego 28 parter 
wejście od frontu 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
milimetrowy jednoszpaltowy” 
groszy; w tekście 60 groszy: 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz. 
„DZIENNIK 


Prenumerata za F 
NARODOWY” wraz z dosta 
wą do domu lub przesyłką PO” 
cztową wynosi 3 złote mieis£ 
cznie. 


EZ AZ ZZ ZN RE A" 


Składajcie na FON. 


Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13-31. 


